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Część urzędowa

3 5 .

O K Ó L M I K  

Kuratora Okręgu Szkolnego W ileńskiego
z d n ia -14 m arca  1932 r. Nr. 11-7949/32

do Panów Inspektorów Szkolnych, oraz Dyrekcyj szkól państwo
wych i Panów Kierowników publicznych szkół powszechnych

w Okręgu

w  s p r a w ie  u c z c z e n ia  p a m ię c i  ś .  p . B is k u p a  B a n d u r s k ie g o .

Troska  o w y c h o w a n i e  o b y w a t e l s k o - p a ń s t w o w e  mło dzieży ,  n a k a z u j e  
w p r o g r a m a c h  sz kolnych  z w r a c a n ie  szczegó ln e j  uwagi  n a  h i s tor ję  walk  
le g jo n o w y c h  o n ie p o d le g łą  Polskę ,  p r z y p o m i n a  ró w n o c z e śn ie ,  iż w p i e r w 
s zym  s z e re g u  b o jo w n ik ó w  o g o d n o ś ć  P a ń s t w a  P oi sk ie go  s ta ł  n i e w z r u 
sz eni e  ś. p. B is k u p  W ładys ław  Ba n d u r sk i ,  wielki  K a p ła n -O b y w a te l  i zło- 
t o u s t y  Kaznodz ie ja ,  k rzewiący  d o  os ta tn ic h  chwil  s w e g o  życia kul t  o f i a r n e g o  
t r u d u  dla d o b r a  P a ń s t w a .

P o d o b n i e  jak  n ie g d y ś  Sk a rg a ,  ko ła ta ł  ś. p. B is ku p  B a n d u r s k i  d o  se r c  
r o d a k ó w ,  budzi ł  s u m i e n i e  o b y w a te l s k i e ,  zaws tyd za ł  osp a ły ch ,  p o d n o s i ł  
m a lu c z k ic h ,  p o kr zep ia ł  w alczących  o sp ra w ie d l iw o ść  dz ie jową,  w sk az y w a ł  
id ea ł  Polski  M oc a r s t w o w e j .

Nie było w o s t a t n i e m  ćwie rć wie cz u  s p r a w y  w ażne j  dla P a ń s t w a  
Polsk iego ,  w k tó re jb y  Wielki  B i skup  n ie  zab ie ra ł  g łosu ,  a młodz ież  p o l s k a  
mia ła  w Nim zaw sze  p e w n e g o  p r z e w o d n ik a .

P i s m a  ś. p.  B i s k u p a  B a n d u r s k i e g o  ze względu  na wie lk ie  walory  
a r ty s ty czne ,  j ak  i g ł ę b o k ą  t reść ,  p ł y n ącą  z w y k ry w a n ia  i s t o t n e g o  związku  
z darzeń  d n ia  b i e ż ą c e g o  z w ie c z n o t r w a łe m i  s p r a w a m i  d u c h a  ludzkie go ,  
w in n y  być z n a n e  m ło dz ie ży  polsk ie j ,  p r z y g o to w u ją c e j  się d o  p ra c y  oby-  
w a t e l s k o - p a ń s t w o w e j .

W  t y m  ce lu  z e c h c ą  P. P. Dyrektorzy  i G r o n a  nauc zyc ie l s k ie  za jąć  
Się s p r a w ą  n a j r a c jo n a ln ie j s ze g o  z a p o z n a n i a  młodz ieży  z ż yc ie m  i t w ó r 
czośc ią W ie lk ie go  Pa tr jo ty .

W  bi e ż ą c y m  ro ku  s z k o l n y m  na l eży  w r a m a c h ,  w yz n a c z o n y ch  w p r o 
g r a m i e  s z k o l n y m  na język  polsk i  i h is tor ję ,  zna l eźć  czas na o m ó w i e n i e
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z m łod z i eżą  dz ia łalnośc i  sp o łe c z n o -p o l i ty c zn e j  ś. p. B i s k u p a  B a n d u r s k i e g o  
w e d ł u g  n a s t ę p u j ą c e g o  p r z y k ł a d o w e g o  p la nu ,  k tóry  n i eog ra n ic za  inicjatywy 
nauczyc ie l i :

W kla sa ch  g i m n a z j u m  niż szego  i s ta rszych  od dz ia łach  szkół  p o w 
s z e c h n y c h  p c ż ą d a n e m  jest ,  a b y  u czn io w ie  przeczytal i  i omówi l i  z n a u c z y 
c ie le m  n a s t ę p u j ą c e  pow ias tk i  B is k u p a  B a n d u r s k i e g o :  a) Biała s u k m a n a ,  
b)  Mi łość wioski  rodz inn e j ,  wzg lę dn ie  in n e  p o d o b n e  ? w y d a w n i c t w a  s. s.  
L o r e t a n e k  (W arszawa ,  1928 r.).

W  klasie IV g i m n a z j u m  n a d a j ą  s ię do  o m ó w ie n ia :  1) .C i ę ż k a  s łu żba *  
(wyd.  s.s.  L o r e t a n e k ,  W arsz aw a,  1928 r.); 2) O d e z w y  d o  ha rc e rzy  (Zb iór  
„Krwi of ia rne j  c z e ś ć ” , wyd.  W a r s z a w a ,  1928 r.)

W klas ie  V g i m n a z j u m  o d c z y t a ć  p rz y n a jm n ie j  j e d n o  ka zani e ,  w y g ło 
s z o n e  przez B is k u p a  B a n d u r s k i e g o  w r o w a c h  s t r ze leck ich ,  i związać  
z e w e n t u a l n ą  l e k t u r ą  u tw o ró w  S ie ro s z e w s k ie g o ,  K a d e n - B a n d r o w s k i e g o ,  
R e y m o n t a ,  d o ty c z ą c ą  walk  o  n ie p o d le g ło ść .

W klasie  VI g i m n a z j u m  l ek tur a  ka z a ń  B is k u p a  B a n d u r s k i e g o :  . S t r a ż 
nicy O g n i a ”, „ P r o m i e n n a  G w i a z d a ” i in n y ch  winna  być  p o d s t a w ą  d p  
z e s t a w ie n ia  z „ K azan ia m i  S e j m o w e m i ” Skarg i .  U s t ę p y  z tych  u t w o r ó w  
n a d a j ą  się do  recytacj i ,  a p o s z c z e g ó l n e  m a k s y m y  m o g ą  s łużyć za t e m a t y  
w y p r a c o w a ń  uczn iowskich .

W  klas ie  VII g i m n a z j u m  na l eży  zwróc ić  u w a g ę  mło dz ie ży  p o  z a p o 
z n a n i u  s ię  jej ze  zb io re m  „Krwi o f i a rne j  c z e ś ć ” ( W a r s z a w a ,  1928 r.) na 
w ie lk oś ć  wysi łku le g j o n o w e g o  i a u r e o l ę  b o h a t e r s t w a ,  j a r z ą c e g o  się w k a z a 
n ia ch  B i s k u p a  B a n d u r s k i e g o ,  k tó r e  w inn y  nauczyc i e lowi  u ła twić  u t r w a 
len ie  s y n t e t y c z n e g o  p o g l ą d u  na  h i s tor ję  o s ta tn i c h  walk o n ie p o d le g ło ś ć  
przy  z a m k n i ę c i u  k u r s u  hi storj i .

W klasie  VIII g i m n a z j u m  łącznie  z le k tu rą  dzieł  Ż e r o m s k i e g o ,  K a d e n -  
B a n d r o w s k i e g o ,  S t r u g a ,  S ie ro s z e w s k ie g o  na leży  wyświet l ić  p o s t a ć  B is ku pa  
B a n d u r s k i e g o  na p o d s ta w ie  le k tu ry  d o m o w e j  „Krwi of iarne j  c ze ść " .  Ma 
o m ó w i e n i e  p o w y ż s z e g o  dz ie ła  na l eży  poświęc ić  p r z y n a jm n ie j  2 n o r m a l n e  
lekc je lub 1 z e b r a n i e  uczniów w g o d z i n a c h  p o p o ł u d n i o w y c h .

Powyższy  p lan przykł ado w y wykor zy s ta ć  na leży  o d p o w i e d n i o  również  
w s e m i n a r j a c h  nau czyc ie l s k ich  i szko łach  za w o d o w y c h .

P o ż ą d a n e m  j e s t  również ,  a b y  o r g a n iz a c j e  u czn io w sk ie  urządz iły  n a j 
rychle j  o b c h o d y ,  p o ś w i ę c o n e  p a m ię c i  W ie lk iego  Przyjac ie la  młodzieży .

Kura to r  O k r ę g u  Sz k o ln e g o  

(—) K. Szelqgowski
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3 6 .

O K Ó L N I K  
Kuratora Okręgu Szkolnego Wileńskiego

z dn ia  14-go m arca  1932 r. Nr. 11-7734/32

do Dyrekcyj szkół średnich ogólnokształcących, seminarjów nau
czycielskich, szkół zawodowych i Panów Inspektorów Szkolnych

w Okręgu

w sprawie udziału m łodzieży szkolnej w uroczystościach i pochodach
publicznych.

D o t y c h c z a s o w a  p r a k t y k a  wykaza ła ,  że m a s o w y  udz ia ł  młod z ie ży  
szkolne j  we  wsze lk i ego  rodz a ju  ur o czy s to śc i ach  i o b c h o d a c h  publ i cznych  
a zwłaszcza w związ anych  z t e m i  u r o c z y s to ś c i a m i  p o c h o d a c h  — chybia  
zazwycza j  c e lu ,  jeżeli chodzi  o m o m e n t y  w y c h o w a w c z e ,  n a r a ż a  zaś  n i e 
j e d n o k r o t n i e  młodz ież  — sz czeg ól n ie  m ło d s z ą  — na  p rzez i ęb i en ie  lub 

• p r z e m ę c z e n i e .

. W o b e c  t e g o  za rz ą d za m ,  by  w u ro czys to śc ia ch  i p o c h o d a c h  p u b l i c z 
nych  bra ły  udział  wyłącznie  pocz ty  s z t a n d a r o w e  (3 — 7 uczn.) ,  hu fc e  
sz k o ln e  oraz  sz k o ln e  d r u ż y n y  harce rsk ie .

O ile u r o c z y s t o ś ć  je s t  p o łą c z o n a  z n a b o ż e ń s t w e m ,  w k t ó r e m  b io rą  
udz iał  p r z e d s ta w ic ie le  władz  i o rganizacy j  sp o łe c z n y c h ,  n a b o ż e ń s t w o  zaś  
sz k o ln e  o d b y w a  się w in n y m  czas ie lub w i n n y m  kośc ie le ,  szkoła  wysyła  
na  o g ó l n e  n a b o ż e ń s t w o  d e l e g a c j ę  ze s z t a n d a r e m .

O d m i e n n e  p o s t ę p o w a n i e  m o ż e  być  s t o s o w a n e  ty lko  w w yj ą t k o w y ch  
w y p a d k a c h  na  s k u t e k  z a rząd ze n ia  Kura to r jum .

Za Kura tor a  O k r ę g u  S z ko ln ego  

( —) J. Małowieski 
N acze ln ik  Wyd zia łu
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O K Ó L N I K  

.Ministerstwa Wyznań Religijnych i O świecenia Publicznego
z d n ia  1 m a rc a  1932 r. Nr. 1. O rg .-689/32

do Kuratorjów Okręgów Szkolnych
w sprawie feryj św iątecznych w szkołach żydowskich.

Z a r z ą d z a m ,  ab y  w b i e ż ą c y m  roku  sz k o ln y m  w szkołach  ś r e d n ic h  
o g ó l n o k s z t a ł c ą c y c h ,  d o  k tó ry ch  uczęszcza  wyłącznie  m ło dz ie ż  w y z n a n ia  
m o j z e s z o w e g o ,  w ol ne  były o d  z a ją ć  szk ol nych :  dn i  o d  26 d o  28 m a r c a  
w łą czni e  w związku  z p r z y p a d a j ą c e m i  w t y m  czas ie  f e r ja m i  Wie lk ie j  
N o c y  o raz  dni  o d  19 d o  30  kwie tn ia  włącznie z uwagi  na świą ta  P e s a c h .

P o d s e k r e t a r z  S t a n u  
( — ) K. P ieracki

3 8 .

/

O K Ó L N I K  
Kuratora Okręgu Szkolnego W ileńskiego

z d n ia  1 m a rc a  1932 r. Nr. 11-5645 32

do Dyrekcyj szkół średnich ogólnokształcących  w Okręgu
w sprawie opłat za egzam in eksternów z kursu sześciu klas gimnazjum.

W myśl  okó ln ik a  Min is te rs tw a  W y z n a ń  Religi jnych i O ś w i e c e n i a  
? 15 lu t e g o  1932 r. Nr. 11-32080/31 p o w i a d a m i a m ,  że

o k o i m k  Min is te rs twa  z dn ia  22 wrześn i a  1924 r. Nr. 11-9944/24 w sp r a w i e  
o p  al za e g z a m i n  e k s t e r n ó w  z sześc iu  klas g im n a z ja ln y c h ,  o b o w ią z u je  
n a d a l .  Za e g z a m i n  uzup e łn i a j ą cy ,  z k u r su  sześc iu  klas  g im n a z j a l n y c h  
*n.p.  z j e ż y k a  po lsk ie go ,  ł a c ińsk iego ,  z historj i  i geografj i  Polski  i t. p . )  
n a l e ż y  p o b i e r a ć  10 (dz ies iąć)  z ło tych .

Ku ra to r  O k r ę g u  S z k o l n e o g o  

( — 1 K. Szelągow ski



1 1 0

3 9 .

O K Ó L N I K  

Kuratora Okręgu Szkolnego Wileńskiego

z dn ia  17 m arca 1932 r. Nr. 11-7580/32

do Dyrekcyj szkół średnich ogólnokształcących, sem inarjów  
nauczycielskich, szkół zawodowych i nauczycielstwa w Okręgu

„w s p r a w ie  e g z a m in ó w  n a  n a u c z y c ie l i  s z k ó l  ś r e d n ic h .

Na podstaw ie  okólnika M inisterstwa W. R. i O. P. z dnia 5 m arca  
1932 r. Nr. S. 1137/32 pow iadam iam , że w związku z pos tanow ien iam i 
rozporządzenia  Ministra z dnia 6 grudnia 1927 r. (Dz. Urz. Min. W. R. 
i O. P. Nr. 1 z r. 1928, poz. 1), do tyczącem i zdawania egzam inów  na 
-nauczycieli szkół średnich według rozporządzenia z dnia 29.1. 1923 r. 
(Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. Nr. 9, poz. 68) M inisterstwo zarządziło, co 
nas tępu je :

1. D opuszczanie kandyda tów  do  egzam inu  naukow ego  lub p ed a g o 
gicznego, według rozporządzenia z dnia 29 stycznia 1923 r. może się o d 
bywać do  końca czerwca 1932 r.

2. Zdaw anie egzam inów  naukow ych lub pedagogicznych według roz
porządzenia z dnia 29 stycznia 1923 r. przez kandydatów , dopuszczonych  
p rzed  końcem  czerwca 1932 r. w inno być zakończone najpóźniej z ko ń 
ce m  czerwca 1933 r.

3. Osoby, o których mowa w p. 1 i 2, o ile nie zdążą zdać eg za 
m inu pedagogicznego  przed końcem  czerwca 1933 r. będą mogły przy
s tąp ić  do państw ow ego egzam inu  pedagogicznego  według rozporządzenia> 
z dn ia  9-go października 1924 r. (Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. Nr. 18, 
poz. 185).

4. Z końcem  czerwca 1933 r. przestają  działać Komisje E gzam ina
cyjne  dla kandydatów  na nauczycieli szkół średnich  zarów no dia wyżej 
w ym ien ionych  egzam inów  nauczycielskich według rozporządzenia z d n ia  
29 stycznia 1923 r., jak i dla egzam inów  uproszczonych.

Za Kuratora O kręgu  Szkolnego

(—) J. Maluwieski 
Naczelnik Wydziału
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40.

O K Ó L N I K  
Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego

z dn ia 3 m arca 1932 r. B.P.-3122 32

do Kuratorjów Okręgów Szkolnych
•  spraw ie u s ta len ia  o p ła t em ery talnych  przy zaliczaniu  do wysłujri 
em ery ta ln e j bezp ła tnego  urlopu w myśl a r t .  38 ustaw y em ery ta lnej.

Ministerstwo Skarbu p i sm em  z dnia 17 lu tego 1932 r. za Nr. D. I. 
540l /Em/31 wyjaśniło, że w myśl pun k tu  b art. 38 us tawy emery ta lnej  
z dnia 11 grudnia  1923 r. w brzmieniu obowiązującem od dnia 1 kwiet 
nia 1929 r., czas ur lopu bez uposażenia ,  jeżeli udzielony został  nauczy
cielowi dla pracy w szkolnictwie p ry w a tnem  lub w instytucji społecznej ,  
za jmującej  się szerzeniem oświaty pozaszkolnej ,  liczy się do wysługi 
em eryt a lnej ,  nauczyciel  ten winien j ednak za czas  takiego urlopu uiścić 
opł a t ę  emeryta lną ,  przewidzianą w art.  7 us tawy emeryta lnej .

Wynika z tego,  że nauczyciel ,  który pragnie,  aby czas takiego urlopu 
bez uposażenia  był mu zaliczony do wysługi em eryt a ln ej  bez żadnej  
zwłoki przy przenies ieniu go w stan spoczynku,  powinien w swym włas
nym interes ie wymienioną  opła tę  em ery ta lną  uiścić już bodczas  czynnej  
służby, względnie przed przenies i eniem w s tan spoczynku.  In t eresowany 
nauczyciel  może  za tem uiszczać opłatę em ery ta lną  także w czasie,  gdy 
pozos ta je  na takim urlopie bez uposażenia.

Czy zaś uiszczenia wymienionej  opłaty dokon ał  on gotówką odrazu 
w  całości,  czy też na jego prośbę  przez potrącanie  z uposażenia  s łużbo
wego  ra tami,  a w takim razie, w jakiej ilości rat  i wysokości ,  jest  w is to 
c i e  swej wobec powyższego bez znaczenia i może  pozostawić to w zu
pełności  s w o b o d n e m u  zadek larowaniu  in ter e sow aneg o nauczyciela w e 
dł ug  jego uznania.

Wobec  tego,  że za czas u r lopu„o  którym mowa,  nauczyciel  winien 
uiścić opła tę  emeryta lną ,  jak przewiduje ją art. 7 us tawy emeryta lnej ,  
oraz  z uwagi,  że w myśl pu ntu  b art.  6 us tawy uposaż en iowe j  czas  t a 
k ieg o  urlopu zalicza się do  czasu okresu  posunięć  do Wyższych szczebli 
w obrębie  danej  grupy upo saż en ia  służbowego, opła ta  em ery ta lna  za 
czas  wy mienionego urlopu winna być uiszczoną w takiej  wysokości ,  
w jakiej byłaby potrącona,  gdyby nauczyciel  w tym czasie był na służbie,  
a nie na ur lopie  bez uposażenia.  Winna więc ona za czas urlopu m ię 
dzy dn iem 1 października 1923 r. do  31 marca  1931 r. wynosić 3 % ,  
a od dnia 1 kwietnia 1931 r. począwszy — 5 % ,  po dlega jącego opłacie  
em er y t a ln e j  uposażenia  s łużbowego według tej grupy i teg o szczebla,  
k tó reb y  z odpo wiedniem i  dod at kam i  in tere sowany  nauczyciel  ot rzymał,  
g d y b y  w owym czasie był w służbie czynnej bez przerwy.  Ponieważ 
w takim razie przez przeciąg j ed n e g o  roku opłacałby również po łowę  
różnicy w wysokości  uposażenia  na skutek  os iągnięcia wyższej g r u p y  
lub szczebla, względnie na sku tek  uzyskania lub podwyższenia d o d a tk u  
za liczonego do emerytury ,  połowę różnicy takiej, jeżeliby wynikła, winien 
uiścić także za czas o m aw iane go  urlopu bez uposażenia .
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Od uiszczenia opłat emerytalnych za czas takiego urlopu wolni s ą  
natomiast  ci nauczyciele, którzy urlop ten odbyli w charakterze nauczy
cieli tymczasowych, albo o ile odbyli go przed dniem 1 października 
1923 r., art. 7 ustawy emerytalnej  obowiązuje bowiem dopiero od dnia 
1 października 1923 r. i nie ma zastosowania do funkcjonarjuszów pro
wizorycznych.

Wyjaśnieniem niniejszem Ministerstwo Skarbu prostuje wyjaśnienie 
z dnia 23 kwietnia 1930 r. za Nr. D.1.24,95/5/30, zamieszczone w okól
niku Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego z dnia  
20 maja 1930 r. za Nr. 11-9821.

Szef Biura Personalnego 
(—) Dr. A. Owsibnka.

' \  ^

41 .

O K Ó L N I K  
K u r a to r a  O k r ę g u  S z k o l n e g o  W i le ń s k ie g o

z d n ia  18 lu te g o  1932 r. Nr. 11-2212/32

d o  D y re kc y j  p a ń s t w o w y c h  s z k ó ł  ś r e d n i c h  o g ó l n o k s z t a ł c ą c y c h  
i s e m i n a r j ó w  n a u c z y c i e l s k i c h  w  O k r ę g u

w  s p r a w i e  p o k r y w a n i a  r a c h u n k ó w  d i e t  i k o s z t ó w  p o d r ó ż y .

Na podstawie rozporządzenia Ministerstwa z dnia 16 stycznia 1932 r- 
Nr. 11-23325/31 wyjaśniam, że rachunki diet i kosztów podróży nauczy
cieli państwowych szkół średnich i zakładów kształcenia nauczycieli, pro
wadzących wycieczki przyrodniczo-krajoznawcze na zlecenie Kuratorjów, 
mogą  być pokrywane przez szkoły z tej części funduszu specjalnego 
„taksa administracyjna1*, która pozostaje w dyspozycji dyrekcyj szkóL

* Za Kuratora Okręgu Szkolnego 
( —) J. M ałowieski 

Naczelnik Wydziału.

4 2 .

O K Ó L N I K  
K u r a to r a  O k r ę g u  S z k o l n e g o  W i le ń s k ie g o

z d n ia  4 m a rca  1932 r. Nr. 11-5646/32

d o  D yre kc y j  S z k ó ł  ś r e d n i c h  o g ó l n o k s z t a ł c ą c y c h  i z a w o d o w y c h  
o r a z  s e m i n a r j ó w  n a u c z y c i e l s k i c h  p a ń s tw ,  i pryw.  w O k r ę g u

w  s p r a w i e  p r z e d s t a w i e n i a  d la  m ł o d z i e ż y .

Artysta dramatyczny p. Karol Adwentowicz będzie urządzał szereg 
przedstawień w różnych miastach na terenie tut. Okręgu. Wśród przed-
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s t a w i e ń  tych zam ie rza  j e d n o  po św ię c ić  sp ec j a ln i e  młodz ieży  szkolne j ;  
o b e j m i e  o n o  wyjątki  z „Księdza M a rk a " ,  „Kor dj an a" ,  „Niebosk ie j  K o m e -  
dji  i „ R ó ż y ”.

P o w i a d a m i a j ą c  o tern,  p r o s z ę  Dyrekc je  Szkół  w tych m ia s ta c h  n a  
t e r e n i e  O k r ę g u ,  w k t ó ry ch  b ę d ą  o r g a n i z o w a n e  pr z e d s t a w ie n ia  dla m ł o 
dz ieży,  o z a c h ę c e n i e  młodz ieży  wyższych  klas  d o  u d a n i a  s ię  na te p r z e d 
s t a w i e n i a .

K ura to r  O k r ę g u  S z ko ln ego  
(—) K, Szelągow ski

4 3 .

O K Ó L N I K  

Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego
z d n ia  27 iu te g o  1932 r. Nr. l.O rg  717/32

do Kuratorjów Okręgów Szkolnych
w  s p r a w i e  o t w a r c i a  M u z e u m  K o l e j o w e g o  w  W a r s z a w i e .

Dnia 13 g r u d n i a  1931 r. p o ś w i ę c o n o  i o d d a n o  d o  uży tk u  p u b l i c z 
n e g o  M u z e u m  Polsk ich  Kolei P a ńs tw ow ych,  m ie s z c z ą c e  się w W a rs z a w ie  
przy  ul. Nowy Zjazd Nr. 1.

Lokal  M u z e u m  z a j m u j e  pow ie rzchn ię  oko ło  900  m-  p o d z i e l o n ą  n a  
19  sal  o d p o w i e d n i o  d o  19 dz ia łów na  jakie zosta ły  p o d z ie lo n e  zb iory ,  
a mi anow ic ie :

H is t o ry czne ,  zn iszczenia  w o j e n n e  i o d b u d o w a ,  la bo ra to r ja  m e c h a -  
. n i czne ,  p r a c e  uczniów  w ars z ta to w ych,  t a b o r  i t ra kc ja ,  warsz ta ty ,  m a t e r -  

jały i za so by ,  ruch,  p rz ew ozy na  ko l e jach  n o r m a l n o  i w ą s k o t o r o w y c h ,  
f i n a n se  i p e r s o n e l ,  s a n i t a r j a  i p s y c h o t e c h n i k a ,  t e l e t e c h n i k a  i z a b e z p i e 
c z e n i e  ru c h u  p o c ią g ó w  or az  t u r y s t y k a  ko le jo wa.

O g ó ł e m  zbiory  M u z e u m  zaw ier a j ą  450  mode l i ,  g a b lo t  i t. p. o r az  
prze sz ło  800  tabl ic,  m a p  w y k r e s ó w  i fotografj i .

M u z e u m  o t w a r t e  jes t  w n i edz ie lę ,  św ię ta ,  wtorki  i czwartki  od  g o d z .  
10  d o  14 tej.

W s t ę p  40 groszy  od  dor os ły ch  i 20 g ro sz y  od  dz ieci  d o  lat  15 
i uczące j  s ię  młodz ieży ,  o r a z  woj sk ow ych ( sz eregow ych) .  Wycieczki  s z k o l n e  
p o d  p r z e w o d n i c t w e m  w y c h o w a w c ó w  w g r u p a c h  nie m n ie j  10 o s ó b  p o  10 
g ro szy  o d  os o b y .

Minis t e r s tw o W y z n a ń  Religi jnych i O ś w ie c e n ia  P u b l ic znego  p o d a j ą c  
p o w y ż s z e  d o  w i a d o m o ś c i  z uwagi  na  to,  że zbiory M u z e u m  K o le jo w e g o  
m o g ą  o b u d z ić  z a i n t e r e s o w a n i e  w śród  młodz ieży  szkolne j ,  zwłaszcza k sz ta ł 
cące j  s ię w z a k ła d a c h  n a u k o w y c h  t e c h n i c z n y c h  wsze lk ie go  typ u .
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O większych wycieczkach szkolnych należy wsześniej  uprzedzać  
Kustosza M uze um pod powyższym ad resem ,  w qodzinach od 10 — 14 
(tel.  290-77).

Naczelnik Wydziału 

(— ) T. Dobija Dziubczyński.

4 4 .

O K Ó L N I K  

Kuratora Okręgu Szkolnego Wileńskiego
z dnia  16 m arca  1932 roku Nr. 0-2744'32

do Panów Inspektorów Szkolnych oraz Dyrekcyj i Kierownictw 
wszystkich szkół w Okręgu

w  s p r a w i e  s p r z e d a ż y  ż e t o n ó w  n a  r z e c z  p o m o c y  b e z r o b o t n y m .

Naczelny Komitet  do Spraw Bezrobocia przy Prezesie Rady Mini
s t rów dążąc do uzyskania jak największych środków na akcję nies ienia 
p o m o cy  bez robotnym,  wydał  swoim na k ładem  żetony bronzowe,  k tó re  
mają  być przez miejscowe Komitety  ro zprzedane  po cenie  25 gr. za sztukę.

Możliwie szerokie rozpowszechnienie  tych że tonów ma duże  zn acze 
nie  dla poczynań  Naczelnego Komitetu nietylko z uwagi na dochód,  jaki 
sp rz edaż  ich przyniesie,  ale również ze względów propagandowych,  gdyż 
nos zen ie  że tonów przez setki  tysięcy osób w Polsce w ciągu całego t rwa
nia państwowe j  akcji łagodzenia  skutków bezrobocia będzie dla innych 
p o b u d k ą  do przyłączenia się do tej akcji, zaś dla bezrobotnych s tanowić 
będzie  widomy znak powszechnej  sol idarności  społeczeńs twa i chęci  do- 
pom ożen ia  ich niedoli.

W związku z tern i na podstawie  zarządzenia Ministerstwa Wyznań 
Religijnych i Oświecenia  Publ icznego z dnia 19.1. 1932 r. Nr. 1. Org.  
2259/32 za lecam zachęcenie  młodzieży szkół  ś rednich ogólnokształcących 
d o  nabywania  że tonów i zawiadamiam o zezwoleniu na rozprzedaż ich 
w szkołach zawodowych i powszechnych.

Za Kuratora Okręgu Szkolnego 
(— ) J. Małowieski 

Naczelnik Wydziału.
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4 5 .
O K Ó L N I K  

Kuratora Okręgu Szkolnego W ileńskiego
z dnia 8 -go  m arca 1932 roku Nr. 0-6539 32

<do Panów Inspektorów Szkolnych oraz Dyrekcyj i Kierowników
wszystkich szkół w Okręgu

w sprawie adresowania przesyłek listowych.

M inisterstwo Poczt i Telegrafów stwierdziło, że znaczna ilość prze
syłek listowych jest ad resow ana  n ieum ie ję tn ie  i n iedokładnie, co zwię
ksza i u trudn ia  p racę  urzędów  pocztowych, a w wielu w ypadkach  p o w o 
d u j e  n iedoręczenie  przesyłek.

W związku.z powyższem należy zarządzić pouczenie młodzieży szkol
nej o  prawidłowem  ad resow an iu  przesyłek listowych, według p o d an e g o  
niżej wzoru wyjaśniając jej jakie skutki pociąga za sobą  n iedok ładne  lub 
n ie u m ie ję tn e  ich zaadresow anie.

Za Kuratora O kręgu  Szko lnego  
( — ) J. Małowieski 

Naczelnik Wydziału

Wzór adresu przesyłki listow ej.

Strona przednia.

(imię i nazwisko)

M iejsce dla 
n ak le jen ia  

znaczka 
pocztowego

(Urząd pocztowy)

(Miejscowość, ulica Nr. dom u)
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S tro n a  o d w ro tn a .

Nadawca:

4 6 .

O g ło s ze n ie .

W y d a w n i c t w a .
‘ i* • , \  t

B. R. Buckingham Praca badawcza na terenie szkoły. T łum . pod'* 
kierunkiem  prof. S. Balcya. Nakł. Książnicy — Atlasu. Książka traktu je  
o zagadnieniach badania uzdolnień uczniów. W skazuje zagadnienia, które  
nauczyciel może i powinien sam odzielnie na terenie  swej pracy ro zw ią -! 
zywać, podaje wskazówki m etodyczne i wykazuje doniosłość badawczego  
stosunku nauczyciela do jego działalności zawodowej. Nadaje się do bi- 
bijotek nauczycielskich wszystkich szkół.

Wychowanie i nauczanie — przewodnik do wydawnictw pedagogicz- j 
nych i dydaktycznych S. A . Książnicy— Atlasu T. N. S. W . w opracowa- i 
nju d-ra J. Piątka i d-ra K. Sosnickiego. Książka zawiera szem atyczne  
zestawienie zagadnień, zawartych w wydawnictwach pedagogicznych, m e
todycznych i dydaktycznych w ym ienionej Spółki. Zestaw ienie to służyć 
n io ie  pomocą dla nauczycielstwa w pracy nad stosowaniem problem ów { 
pedagogicznych i dydaktycznych, a dla nauczycieli nieobeznanych jeszcze , 
należycie z pracą teoretyczną, może być prawdziwem vadem ecum  w po- ; 
w odzi zagadnień, łączących się z pracą szkolną.
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Czasopism a.
Kuratorjum zwraca uwagę Dyrekcyj na czasopi smo dla młodzieży szkol

nej p. t. „Kuźnia M łodycb“ •
Czasopi smo to porusza  szereg zagadnień  z rozmai tych dziedzin, 

jak kwest je ekonom iczno-społeczne,  sport ,  l i teratura,  oraz dział be le t ry
s tyczny i jes t  wydane na dobrym papierze o dużem formacie i z ład nem i  
i lustracjami .

Artykuły p isane  przez młodzież szkolną ze wszystkich szkół  i ś r o 
dowisk,  w sposób  żywy, zrozumiały i przystępny dla uczniów klas wyż
szych szkół średnich.

Należy zachęcić młodzież do p ren u m era ty  i czytania tego m ie 
sięcznika,  oraz z a p ren u m ero w ać  go do bibl jotek i czytelni uczniowskich.

Adres  Redakcji i Administracji :  Warszawa,  Z am e k  Królewski.
Nr. 0-5905/32.

Poradnik językow y  — od s tycznia r. b. wydawany  jes t w Warszawie 
przez Towarzystwo Poprawności  Języka  Polskiego; wychodzi co mies iąc  
prócz sierpnia i września.

Zadania  p isma naj lepiej  okreś la odezwa umieszczona w zeszycie 
• styczniowym:

. P o r a d n i k ” nadal  stać będzie na straży czystości i pop rawności  j ę 
zyka. Zwalczać będziemy jawne błędy i niedbalstwo,  prowadzące  do jego 
skażenia i ubożenia ,—poddaw ać  będziemy bes t ronnej  ocenie  zjawiska j ę 
zykowe,  mając  na względzie dobro języka nam wspólnego jako zarazem 
bodźca i kierowniczego wędzidła kultury duchowej  je dnos tek  i zbiorowisk,— 
tępić będziemy na t rę tne  barbaryzmy,  piętna du ch ow eg o  niewolnictwa, 
mając  jednocześn ie  oczy otwar te  na działanie żywych, twórczych pier
wias tków językowego rozwoju".

Przedpłata wynosi  rocznie 8 zł.,—dla członków Towarzystwa —  6 zł. — 
Adres  Redakcji  i Administracji :  Warszawa,  ul. Tamka 44.

Członkami  Towarzystwa Poprawności  Ję zyka  Polskiego,  m o g ą  być 
pełnoletn ie  osoby fizyczne oraz osoby prawne;  osoby p ra gnące  wstąpić do 
T-wa składają zarządowi  deklarację;  składka roczna wynosi  3 zł. Adres 
Zarządu:  Warszawa,  ul. S łużewska 5 m. 11.

Towarzystwo ogłaszać będzie,  w miarę możności ,  treściwie u łożone 
przez o so b n ą  komis ję języka urzędowego spisy wyrazów i wyrażeń ni e
zgodnych z poprawnością  języka.  Ukazał  się „Spis Nr. 1” opracowany  
przez komisję pod kierownictwem prof. A. A. Kryńskiego.  Członkowie 
Towarzystwa ot rzymywać mają  .Sp i sy ” bezpłatnie.

Rachun ek w P. K. O. Towarzystwa i Poradnika  — 24.900.

Kuratorjum poleca uwadze Panów Inspektorów,  Dyrektorów,  Kie
rowników i Nauczycielstwa czasopismo „M łody Technik”, miesięcznik,  
poświęcony zajęc iom praktycznym wychodzący w Poznaniu pod  redakcją 
p. Leona Rudawskiego,  nauczyciela g imnaz jum i k ierownika ogniska  m e 
todycznego robót  ręcznych w Poznaniu.

Celem pisma tego,  przeznaczonego dla młodzieży szkolnej,  jest  
wzbudzenie  zamiłowania i do zajęć praktycznych i rozwijanie za in te re
sowań zagadnieniami  technicznemi .



118

W o b e c  pożytk u ,  jaki p i s m o  to  p r z y n i e ś ć  m o ż e  m łodz ieży  o r a z  
usług,  j a k ie  o d d a  n a u c z y c i e l o m  r o b ó t  rę czny ch ,  p o w i n n o  s ię  o n o  zna leźć  
w b ib l jo te kach  i c zy te ln i ach  szko ln ych  z a r ó w n o  na u czy c i e l s k i ch  jak  
i uczni ows k ic h .

A dre s  adm ini s t r ac j i :  P ozna ń ,  Aleje M a r c in k o w s k ie g o  Mr. 22.
C e n a  w p r e n u m e r a c i e  4 zł. rocznie .  Przy zb i orow ej  p r e n u m e r a c i e  

z n a c z n e  u s t ę p s t w a .  C e n a  p o j e d y n c z e g o  n u m e r u  60  gr.
Mr. 6119-32.

K o n to  K o m isji W y c ie c z k o w e j  K u ratorju m  w  P. K . O .
K u r a to r ju m  p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i ,  iż wpła ty  na  r a c h u n e k  Komisj i  

W yc ie czk ow e j  K u r a to r ju m  O k r ę g u  S z k o l n e g o  W il eń sk ia g o  na leży  u s k u 
te c z n i a ć  za p o ś r e d n i c t w e m  P. K. O.  n a  Nr. 60.150.

Nr. 0 . -7437/32

47.

Ruch służbowy.
K u ratorju m  O k ręgu  S z k o ln e g o  W ile ń sk ie g o

Minister W. R. i O. P. mianował:
J ó z e f a  Fe lę ,  u r z ę d n i k a  p ro w iz o ry c z n eg o  VI s t .  sł. w K u r a to r ju m  

O k r ę g u  S z k o l n e g o  Wile ńsk ie go ,  z d n i e m  1 m a r c a  1932 r. r a d c ą  w VI st .  
sł. w t e m ż e  K u r a t o r j u m  z p o w i e r z e n i e m  p e łn ie n ia  o b o w i ą z k ó w  Nac ze ln ik a  
Biura  P e r s o n a l n e g o .

Kurator Okręgu Szkolnego W ileńskiego mianował:

H e l e n ę  D a c e w ic zó w n ę  z d n i e m  1 m a r c a  1932 r. u r z ę d n i k i e m  p r o 
w iz o ryc zn ym  w XI st .  sł. w K u r a t o r j u m  O k r ę g u  S z k o l n e g o  W il eńs k i ego .

Komisja Dyscyplinarna dla urzędników i niższych funkcjonarju- 
szów Kuratorjum Okręgu Szkolnego Wileńskiego.

Minis te r  W y z n a ń  Rel ig i jnych  i O ś w i e c e n i a  P u b l i c z n e g o  z a r z ą d z e 
n i e m  z dnia 20  lu te g o  1932 r. Nr. B P .— 2655/32 n a  zasadz i e  a rt .  1 u s t ę p  
3-ci u s t a w y  z dn i a  17 lu t e g o  1922 (Dz.  G. R. P. Nr.  21, poz.  165) p r z e 
kaza ł  o r z e k a n i e  w s p r a w a c h  d y s c y p l i n a r n y c h  u rz ę d n ik ó w  od  XII d o  VII 
s t o p n i a  s łu ż b o w e g o  włącznie  i n iższych f u n k c j o n a r j u s z ó w  K u ra to r ju m  
O k r ę g u  S z k o l n e g o  W i le ń sk ie g o  i szkół  pod leg ły ch  t e m u ż  K u r a t o r j u m  
Komisj i  D yscypl ina rne j  p rzy  Grzędz ie  W o j e w ó d z k i m  W il eń sk im  na  o k r e s  
d o  31 g r u d n i a  1934 r., a z a r a z e m  z a m i a n o w a ł  c z ł o n k a m i  te j ż e  Komisj i :
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1) Józefa  Małowieskiego, naczelnika wydziału,
2) Wiktora Gryglewskiego, okręgow ego  wizytatora szkół,
3) A ntoniego Licznarowskiego, asesora ,
4) Michała Prawdzika, asesora ,
5) H ieronim a Kalickiego, naczelnika rachuby,
6) S tanisława Kochnowskiego, kontrolera,
7) Ryszarda Roubę, ad junk ta  kancelaryjnego,
8) S tanisławę U rbańską, rachmistrza.

In sp ek to ra ty  S z k o ln e .
M inister W. R. i O. P. przeniósł:

Stanisława Kaczorawskiego, Inspektora Szkolnego pow. wileńsko- 
trock iego  w Wilnie, p ism em  z dniem  26-11 1932 r. Nr. B. P.—379/32, na 
rów norzędne  stanow isko  Inspektora  Szkolnego w Głębokiem  z dniem  
1 m arca  1932 r.

Edwarda W ładysława Szczerbickiego, prowizorycznego inspek tora  
Szkolnego  w Brasławiu, p ism em  z dnia 29-11 1932 r. Nr. B .P .— 1749/32, 
na  s tanow isko  rów norzędne  prowizorycznego Inspektora Szkolnego 
w O szm ianie z dn iem  1 m arca  1932 r.

Rudolfa Drewsa, prowizorycznego Inspektora  Szkolnego w O szm ia
nie p ism em  z dnia 29-11 1932 r. Nr. B .P .— 1747/32, na stanow isko  rów no
rzędne prowizorycznego Inspektora Szkolnego w Postawach z dn iem  
1 m arca  1932 r.

i

S z k o ln ic tw o  p o w sz e c h n e .
Mianowani z dniem  1 marca 1932 r.:

1. Nina R om anczuków na, naucz, publicznej szkoły pow szechnej 
w Krywiczach pow. now ogródzkiego. 2. Józefa  Podlecka, naucz. publ. 
szkoły powsz. w Stawierowszczyźnie pow. lidzkiego. 3. A nna Białowiecka, 
naucz. publ. szkoły powsz. w Druji p'ow. brasławskiego. 4. J a n  Babilec, 
naucz. publ. szkoły powsz. w N aszkuncach . 5. Franciszek  Budzicz, 
naucz. publ. szkoły powsz. w Zemosławiu pow. lidzkiego. 6. Jadw iga 
Czem isówna, naucz. publ. szkoły powsz. w Gierwiatach pow. wileńsko- 
trockiego.

Przeniesieni z dniem  1 lu tego  1932 r.:

1. J a n  Dracz, naucz. publ. szkoły powsz. Nr. 25 w Wilnie na s ta 
nowisko naucz. publ. szkoły powsz. w B ieniakoniach pow. lidzkiego. 
2. Jad w ig a  Draczówna, naucz. publ. szkoły powsz. Nr. 5 w Wilnie, na 
stanow isko  rów norzędne  w Bieniakoniach. 3. Józe f  Litwinowicz, naucz, 
publ. szkoły powsz. w B ieniakoniach pow. lidzkiego, na s tanow isko  
rów norzędne  do szkoły Nr. 5 w Wilnie. 4. Franciszek B orenyk, naucz, 
publ. szkoły powszech. w Rucie Dolnej pow. now ogródzkiego . 5. A nna 
Girejowa, naucz. publ. szkoły powsz. w Iwieńcu pow. wołożyńskiego, na
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stanowisko równorzędne w Gudziniętach tegoż powiatu. 6. Józef Igna- 
szewski, naucz. publ. szkoły powsz. w Zaprudzianach pow. lidzkiego, na 
stanowisko równorzędne w Zabłociu tegoż powiatu. 7. Andrzej H rynka, 
naucz. publ. szkoły powsz. w Rachowiczach pow. Słonimskiego, na stano
wisko równorzędne w Kotancach tegoż powiatu. 8. Stanisław Roma- 
niecki, naucz. publ. szkoły powsz. w Widzach pow. brasławskiego, na 
stanowisko równorzędne w Nowo-Święcianach. 9. Zygm unt Karwowski, 
naucz. publ. szkoły powsz. w Kozakowszczyźnie, na stanowisko równo
rzędne w Bielicy pow. lidzkiego. 10. Kazim ierz Greba, naucz. publ. 
szkoły powsz. w Lidzie, na stanowisko równorzędne w Siemianowszczyź- 
nie tegoż powiatu. 11. Stefanja Siem aszkówna, naucz. publ. szkoły 
powsz. w Bujlach pow. wilejskiego, na stanowisko równorzędne w Rocho- 
wiczach tegoż powiatu.

P rz e n ie s ie n i z d n ie m  1 m a rc a  1932 r.:

1. W ładysław Ntżankowski, naucz. publ. szkoły powsz. w W idzach  
pow. brasławskiego, na stanowisko równorzędne w Radoszkowiczach 
pow. m ołodeckiego. 2. Janina Kuczyńska, naucz. publ. szkoły powsz. 
w Radoszkowiczach pow. m ołodeckiego, na stanowisko równorzędne  
w W idzach pow. brasławskiego. 3. Jadwiga Chrzczonowiczówna, naucz, 
publ. szkoły powsz. w Swatkach pow. postawskiego, na stanowisko rów 
norzędne w W oli Grzybowskiej Okręgu Szkolnego W arszawskiego. 
4. M iron Rubinowicz, naucz. publ. szkoły powsz. N r. 38 w W iln ie , na 
stanowisko równorzędne do szkoły powsz. Nr. 39 w W iln ie.

Z w o ln ie n i z d n ie m  29 lu te g o  1932 r.:

1. M arja W iniarska, naucz. publ. szkoły powsz. w Tatarańcach pow. 
w ileńskotrockiego . 2. Janina Dokurnowa, naucz, szkoły powsz. w Pani 
pow. wilejskiego. 3. M ichał Dolinkiewicz, naucz, szkoły powsz. w Łyn- 
tupach, pow. święciańskiego. 4. Helena (Jgraniczowa.nacz. szkoły powsz. 
w Siergach pow. postawskiego.

Z w o ln ie n i z d n ie m  31 m a rc a  1932 r.:

1. W alerja Kowalewska, naucz. publ. szkoły powsz. w Daukrzysz- 
kach pow. oszmiańskiego. 2. Eleonora Raczycka - Sieniawska, naucz, 
publ. szkoły powsz. w Bitinach pow. wileńskiego. 3. Władysława W isz
niewska, naucz. publ. szkoły powsz. w Cllicie pow. dziśnieńskiego.

W y s tą p ili ze  s łu żb y  n a  w ła s n ą  p ro śb ą :

1. Anna W ow kowa, naucz. publ. szkoły powsz. w W ielk ie j Wsi 
z dn. 31-1 1932 r. 2. Helena Kam ieńska, naucz. publ. szkoły powsz. 
w Liskowie pow. nieświeskiego z dn. 29 II 1932 r. 3. W alerja D obrzy- 
niecka, naucz. publ. szkoły powsz. w Stam ierowszczyźnie pow. lidzkiego  
z dn. 29-11 1932 r.



Zmarli:

1. Zofja Zg irska , p. o. k ie row niczka  p ub l.  szkoły  pow sz . w U dzia le  
pow . d z iśn ie ń sk ie g o  w d n .  13-11 1932 r. 2. Zofja M idziew iczow a, naucz , 
pub l .  szko ły  pow sz. w Druji pow  b ra s ła w sk ie g o  w d n .  23-11 1932 r.

Zakłady kształcen ia  nauczycieli.
Przeniesieni w stan spoczynku:

T a d e u sz  T urkow sk i,  k ie ro w n ik  P a ń s tw o w e g o  W yższego  K ursu  N a u 
czyc ie lsk iego  w W ilnie w s t a n ie  n ie c z y n y m  zos ta ł  p rz e n ie s io n y  w s tan  
sp o c z y n k u  ( d e k r e t  M in is te rs tw a  W. R. i O . P. Nr. B.P. 8056/31 z d n ia  
25-! 1932 r.).

Szkolnictw o zaw odow e.
Mianowani:

Zofja N iec ie jow ska ,  k o n t r a k to w a  n au cz .  P a ń s tw o w e j  Szkoły  P rz e 
m y s ło w o -H a n d lo w e j  żeń sk ie j  im . E. D m o ch o w sk ie j ,  n a u c z y c ie lk ą  te jże  
szko ły  z d n .  1-11 1932 r.
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Część nieurzędow a.

L U D W I K A  Ż Y C K A .

KRÓTKI RYS DZIEJÓW TAJNEJ OŚWIATY POLSKIEJ 
W ZIEMI WILEŃSKIEJ

od 1880 do 1919.

(c. d.)

Na o sobną  wzmiank ą zasługuje n iezaprzeczenie  Organizacja „Kół 
Sam okształcenia  . Zainicjowane przez ar tys tą  malarza  Stanis ława J a r o c 
kiego w 1899 r. przet rwały lat 18. J a k  dalece  pot rzeba takiej  o rg aniza
cji dawała się uczuć,  dowodzi fakt, iż po  2-ch latach istnienia obiela ona  
wszystkie szkoły ś rednie  za wodowe  i ludowe,  a silnie zakonspirowana 
i umieję tn ie  rozwijana,  nie miała aresz tów ani zd rad.  Z ramienia  m ł o 
dzieży kierownikami  pojedynczych kół byli: W. Lastowski (obecn y ki e
rownik stacji rolniczej w Bieniakoniach) ,  J.  Gościcki (obecny dyrek to r  
men nicy  w Warszawie),  Władysław Zawadzki  (obecny wice-minister ) Wł 
Sidorowicz (obecn y sekre tarz  posels twa po lskiego w Paryżu).  Z tych kół 
wyszli tez Witold Staniewicz (b. minister )  i Mieczysław Niedziałkowski 
(poseł)  i w. innych.  Dla del egatów Kół organizował  p. St. Jarocki  wie
czory dyskusy jne  i odczytowe.  Wykładowcami byli: A. Karpowicz (litera
tura  polska),  Wandal in Szukiewicz (archeologja) ,  Władysław Zahorski,  
Franciszek Ju r jewicz  i Kazimierz Podernia (historja polska),  pułkownik 
Ed. Makarski  (historja wojen polskich),  Dr. L. Czarkowski  (krajoznawstwo) 
i w. m. Wykłady odbywały  sią co sobota  i wzbudzały o g r o m n e  z a i n t e 
resowanie.  Praca kół dyskusyjnych polegała  na refera tach,  po których n a 
s tępowała  wymiana zdań, wdrażająca młodzież do form pa r la m en tarnyc h .

Oryginał  s ta tu tu,  nieraz chowany  na s trychach i zakopywany do 
ziemi w czasach groźniejszych,  przet rwał  wszystkie złe chwile i zna jduje  
sią, jako jedyny w swoim rodzaju d o k u m e n t  w rękach p. St. Jar ock iego  
Pismem tej grupy była w czasach po 1905 roku „Pobudka" ,  re dagow ana  
przez Leona Perkowskiego,  jako tygodnik dla młodzieży.

n ^ 0!a . miały sw°i3 zakonspirowaną  bibl joteką i rozpowszechniały 
„Polaka i „Przegląd Wszechpolski”, s rodze zabronione pisma.

Z biegiem czasu,  w roku 1911 zostało za łożone w Wilnie Harcer
stwo Polskie, również tajne.  Do pierwszej Komendy Harcerskiej  należeli:
J .  Przyłuski,  Szopa,  Jarocki ,  a z młodzieży: Świdzińska,  Łukowski ,  Wą- 
sławski,  Popławski,  Ewa Makowska i inni.

Te początki  tajnej organizacji  oświaty polskiej w Wilnie do 1905 r. 
t ru dn o podzielić na wyraźne g rupy i d a ć j c h  ścisłe oblicze.  U jedn ego 
krańca spotykały  sią one  z f i lant ropijno-katechizmową akcją d uchow ie ń 
s twa,  u drug iego — z poli tyczno-rewolucyjną „Robotnika" ,  k tórego skład 
i przy nim zgrupowanie  działaczy wileńskich zos tawały pod bezpośre-
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x J n i e m  k i e r o w n i c t w e m  J ó z e f a  P i ł s u d s k i e g o ,  o d w i e d z a j ą c e g o  s t a l e  s w ą  
p l a c ó w k ą .  O g ó l n a  b a r w a  t e j  p r a c y  b y ła  w y r a ź n i e  n a r o d o w a .  P o m i ę d z y  
t e m i  k r a ń c a m i ,  m i e ś c i ł y  s ią ,  w l u ź n y m  z n i e m i ,  a l e  p r z y j a z n y m  k o n t a k 
c i e ,  l u ź n e  o r g a n i z a c j e ,  r a c z e j  u g r u p o w a n i a  ludz i  d o b r e j  wol i ,  p r a c u j ą c y c h  
n i e p r z e r w a n i e  p r z e z  ca ły  c z a s  n ie wol i ,  w  c i ęż k ic h  w a r u n k a c h  o d p o w i e 
d z i a l n o ś c i ,  w l o k a l a c h  z a k o n s p i r o w a n y c h ,  w s u t e r e n a c h  i n a  p o d d a s z a c h ,  
w  p r y w a t n y c h  m i e s z k a n i a c h  i w o g r o d a c h ,  g d z i e  s i e  d a ł o ,  g d z i e  m o ż n o  
b y ł o  o d  o k a  po l i c j i  u m k n ą ć .  P o d  f i r m ą  p ra l n i ,  s z w a ln i ,  k u r s ó w  k r o ju ,  
p r a c o w n i  k w i a t ó w ,  g i e r  d z i e c i n n y c h ,  n a u k i  k a t e c h i z m u ,  ( c h o c ia ż  i t o  by ło  
n i e d o z w o l o n e ) ,  n a u k i  r z e m i o s ł  o r a z  w i e c z o r k ó w  t a n e c z n y c h ,  g r o m a d z o n o  
d z i e c i  u b o g i e ,  m ł o d z i e ż  s z k o l n ą  ( n a j b a r d z i e j  n a r a ż o n ą  n a  z r u s y f i k o w a n i e ) ,  
m ł o d z i e ż  r z e m i e ś l n i c z ą ,  h a n d l o w c ó w ,  p r a c o w n i k ó w  z a w o d o w y c h ,  r o b o t n i 
k ó w  i w i e ś n i a k ó w ,  o  ile s i e  d a ł o  u t r z y m a ć  z n i m i  k o n t a k t .  T w o r z o n o  
d l a  n ic h  k o m p l e t y ,  k ó ł k a ,  z e b r a n i a ,  o d c z y t y ,  b i b l j o te k i ,  w c i ą g a j ą c  c o r a z  
s z e r s z e  w a r s t w y  d o  t a j n e j  p r a c y  n a d  u ś w i a d o m i e n i e m  n a r o d o w e m ,  d o  
s a m o k s z t a ł c e n i a  s i e ,  d o  c z y t e l n i c t w a  i t.  p.

II o k r e s  o d  r o k u  1 9 0 6  d o  1 9 0 8  i III o k r e s  o d  r o k u  1908
d o  1 9 1 4 -1 5 .

O m a w i a j ą c  t e  o k r e s y ,  z a z n a c z y ć  t r z e b a  u d z i a ł  w p r a c y  ó w c z e s n e j ,  
w y b ń n y c h  d z i a ł a c z y  o ś w i a t o w y c h ,  o r a z  z r z e s z e n i a ,  k t ó r e  j a k o  ce l  g ł ó w n y  
m i a ł y  w s w y m  p r o g r a m i e  o ś w i a t ą .  Ki lku c z o ł o w y m  l u d z i o m  n a l e ż y  s i ą  
o s o b n a  w z m i a n k a .

P a n i  E m m a  z J e l e ń s k i c h  d - w a  D m o c h o w s k a ,  z z i e m i a ń s k i e j  r o d z in y ,  
z c h w i l ą  z a m i e s z k a n i a  w  W i l n i e  w 1 8 9 0  r o k u ,  aż  d o  s w o j e j  ś m i e r c i  
w 191 9  r o k u  n i e p r z e r w a n i e ,  z n a j g o r l i w s z y m  o d d a n i e m  s i ą  s p r a w i e ,  p r a 
c o w a ł a  n a d  s z e r z e n i e m  o ś w i a t y  p o l s k i e j  w W i l n i e  i w  z i e m i  W i l e ń s k i e j .  
Z a j ę ł a  s i ą  o r g a n i z a c j ą  s z k ó ł e k ,  k t ó r e  p o s t a w i ł a  n a  w ł a ś c i w y m  p e d a g o 
g i c z n y m  p o z i o m i e .  O d  n ie j  z a l e ż a ł  d o b ó r  n a u c z y c i e l e k .  U r z ą d z a n i e  s e m i -  
n a r j ó w  d la  n ic h ,  p r o g r a m y ,  d o b ó r  p o d r ę c z n i k ó w ,  i w y b ó r  m i e j s c  n a  c i ąg le  
z m i e n i a j ą c e  s i ą  o s i e d l a  s z k ó ł k o w e .  W e s z ł a  d o  z a r z ą d u  . O ś w i a t y ” i z jej  
r a m i e n i a  p r o w a d z i ł a  t o  t r u d n e  z a d a n i e ,  w k t ó r e m  p o m a g a ł  je j  m ą ż ,  d r .  
D m o c h o w s k i  i s i o s t r a  jej  m ą ż a  J u s t y n a  D m o c h o w s k a ,  n i e z m i e r n i e  w y 
k s z t a ł c o n a  i o f i a r n a .  Z w i e l k i m  z m y s ł e m  p e d a g o g i c z n y m  J u s t y n a  w y k ł a 
d a ł a  l e kc je  r el igj i  l i c z n y m  r z e s z o m  d z i ec i  w s z k o ł a c h .

W s z y s t k i e  s z k o ł y  o t r z y m u j ą c e  s u b s y d j a  o d  z a r z ą d u  . O ś w i a t y ” , 
p o d l e g a ł y  k i e r u n k o w i  p a n i  E m m y  J e l e ń s k i e j  D m o c h o w s k i e j .  O n a  by ła  t e ż  
r e d a k t o r k ą  p o p u l a r n e g o  t y g o d n i k a  . Z o r z a ” , w y c h o d z ą c e g o  o d  19 0 8  r o k u  
w  W i ln ie  w ra z  z d o d a t k i e m  d la  dz ie c i  „ G w i a z d k a ” . Za a r t y k W  d o  r o d z i 
c ó w  o  n i e o d d a w a n i u  dz i ec i  d o  s z k ó ł e k  c e r k i e w n y c h ,  p o  p r o c e s i e  w s ą d z i e  
s k a z a n ą  z o s t a ł a  n a  w i e z i e n i e .  P o  o d s i e d z e n i u  k a r y  n a  Ł u k i s z k a c h ,  d a l e j  
p r o w a d z i ł a  t o  s a m o  p i s m o  p o d  z m i e n i o n y m  t y t u ł e m  „ J u t r z e n k a ” i w ra z  
i m ę ż e m  t w o r z y ł a  s w o i m  k o s z t e m  l a t a j ą c e  b ib l j o te c zk i ,  r o z s y ła ją c  k o m 
p l e t y  k s i ą ż e c z e k  p o  n a j d a l s z y c h  w s ia c h .

D m o c h o w s k a  r o z u m i a ł a  z n a c z e n i e  s z k ó ł  f a c h o w y c h  p r a k t y c z n y c h :  
u t w o r z y ł a  d l a t e g o  p r z y  r e d a k c j i  „ J u t r z e n k i ” d w a  s t y p e n d j a  i u ż y w a ł a  
w s z e l k i c h  s w y c h  w p ł y w ó w ,  a b y  w y s y ł a ć  m ł o d z i e ż  w i e j s k ą  i m i e j s k ą  n a  
n a u k ą  d o  s z k ó ł  r o l n i c z y c h  i g o s p o d a r c z y c h  w P sz c z e l i n i e ,  K r z y ż e w ie ,
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Mi eczys ławowie  i Krus zy nku  w Króles twie ,  o ra z  w Moło do w ie  u p a ń s tw a  
S k i r m u n t ó w  w Pińszczyźnie .  E m m a  urządzi ła  też p ie rwszy  zjazd m ł o 
dz ieży  rolniczej  i g o s p o d a r c z e j  z Króles twa  i z Litwy. Zjazd był t a jny ,  
u d a ł  s ię  d o s k o n a l e  i p rzez  to  s t o s u n k i  m ię d zydz ie ln ic ow e  w ś r ó d  m ł o d e g o  
p o k o l e n i a  zos ta ły  zawiąz ane .

Na kosz ta  tych  wszys tk ich  prz eds ię w z ięć ,  op ró cz  wł a sn ych  f u n d u s z ó w  
D m o c h o w s k a  u rządz a ł a  ró żne  im p re z y  w ś r ó d  to w arzy s t w a  w i le ńsk ie go .  
Na j le psze  d o c h o d y  dawały  t e a t r y  a m a t o r s k i e .

pracy  p e d a g o g i c z n e j  doB iera ła  s ob ie  d o  p o m o c y  zd oln ie j s ze  n a u 
czycielki ,  j a k  np.  p a n n ę  Mar j ę  S z o s t a k ó w n ę ,  z k tó r ą  ob jeżdża ła  szkoły  
w w io skach ,  gdz ie  o b ie  o d b y w a ł y  p o g a d a n k i ,  pok azy  św ie t ln e  z historj i  
Polski  i p r zyrody ,  p r z y c z e m  p a n i  D m o c h o w s k a  p rz e p r o w a d za ł a  e g z a m i n y  
ucznió w.  W Wiln ie  w m i e s z k a n i u  s w o j e m ,  k tó r e  było ce n t r a l ą  ta jn e j  
oświa ty  n a  wsi, o d b y w a ła  k o n f e r e n c j e  z m ł o d e m i  n a uc zyc ie lkam i ,  id ą c e m i  
d o  lu d u  częs t o  w p r z e b r a n i u ,  b o s o ,  w wie jsk ich  c h u s t e c z k a c h  na  g łowie .  
Z m u s z o n e  o n e  były n ie ra z  żyć w c h a ta c h  b e z  na jp ro s t r z y c h  wygód  
i h ig jeny,  j eść  to  co  jed li  m i e s z k a ją c y  r a z e m  w ło śc i an ie  i uczyć  dzieci  
p o d  s ta łą  g r o ź b ą  a re sz tu  i s zyk an  policji .  Pani  J e l e ń s k a  D m o c h o w s k a  
była t e g o  leg jonu  id e o w y c h  p a n i e n e k  na j le pszym ,  na j s e rd e c zn ie j s z y m  
w o d z e m .  Nieza leżna  m a t e r j a l n i e  m o g ł a  i chcia ła  czynić  wie le  dla kr a ju .  
Trzeba  przyznać ,  że l u d n o ś ć  wie j ska  i m ie j ska  p o m a g a ł a  jej z ca łą d o b r ą  
wolą i u fnośc ią ,  t ak,  że s ię  n ig d y  nie zdarzy ło,  aby  k to ś  z tych  ludzi  
p ro s ty c h  don ió s ł  o c z e m ś  policji.  Przeciwnie ,  w y s y ła n e  przez  nią p a n i e n k i  
były o t a c z a n e  s e r d e c z n ą  o p ie k ą ,  p r z e s t r z e g a n e  i o c h r a n i a n e .  Wie le  się 
zda rza ło  rozczu la jących  fak tów of ia rnośc i  na  rzecz  u kr y ty ch  sz kó łe k ,  
wie le  o b j a w ó w  u z n a n i a  i w yk a z a n ia  chęci  zd o b y c ia  o św ia ty  w e  w ł a s n y m  
języku .  Na ju b o żs i  da w a l i  d o w o d y  wie lk iego  p o ś w i ę c e n i a ,  p r z y j m u j ą c  
u s ieb ie  s e r d e c z n i e  i g o ś c in n ie  E. D m o c h o w s k ą  p rzy  ob je ż d ż a n iu  wiosek .  
W mi e jsk ich  s z k ó łk a c h  w y k ła d a ła  s a m a  h is tor ję  Polski  i t o  c o  dziś s ię  
n azy w a  n a u k ą  o Polsce ,  b i eg a ją c  p ie sz o  dla o sz czędnoś c i  z k o ń c a  w k o 
n ie c  p r z e d m i e ś ć  n a  k r a ń c a c h  Wilna .

Urządz iła  w m i e ś c i e  t a n ią  g o s p o d ę  dla przy je żdż a jących  n a u c z y c i e 
lek,  z w a n y c h  w ówczas  lu d ó w k a m i ,  a b y  u chr on ić  je  od  wyzysku .

O p r ó c z  p rawie  wszystk ich  a r ty k u łó w  w s w o j e m  p i ś m i e  „ J u t r z e n k a ’ , 
j e s t  o n a  a u t o r k ą  d o s k o n a ł e g o  s k ró tu  historj i  po lsk ie j ,  d r u k o w a n e g o  
w książce  zb i or ow e j  p.  t. „ P o g a d a n k i  z k o b i e t ą  z ludu*.  W y d a n ą  została 
w la tach  t. zw. wo ln oś c io wyc h  i za to  w yd a w n ic tw o  p o c ią g n ię to  d o  o d p o 
wiedz ia lnośc i  d o k t o r o w ą  Emil ję  W ę s ła w s k ą ,  k tór a  z r e d a g o w a ł a  p r z e d m o 
wę  dała  s w ę ją  f i rmę w y d a w n ic z ą  j a k o  p r e z e s k a  to w a rz y s t w a  R ó w n o 
u p r a w n i e n i a  Kobiet .

E m m a  D m o c h o w s k a  o b d a r z o n a  t a l e n t e m  l i t e r ack im  n i e p o w s z e d n i m ,  
a u t o r k a  powieśc i ,  n a g r a d z a n y c h  w ow y c h  c z a s a c h  na  k o n k u r s a c h ,  z a n i e d 
byw ała  tw ó rczo ść  a r ty s ty czną ,  u w aża j ąc  za w ażn ie j s ze  p r a c ę  s p o ł e c z n ą  
i oś w ia to w ą  dla n a r o d u  i p o ś w i ę c a j ą c  jej  sw o je  siły. Kiedy  w czas ie  
o k u p a c j i  n iem ieck ie j  nie  m o ż n a  było m ie ć  koni  w ło śc ia ńs k ic h  do  o b j e ż 
dż a n ia  wsi, chodzi ła  p i e c h o t y  p o  w io skach ,  co  nadwą t l i ło  jej  s ł a b e  z d r o 
wie i p r zyśp ieszy ło  ś m ie r ć  w dniu  24-1 1919 roku .  P o g r z e b  jej z t ł u m a m i  
dzieci  ze szkół ek  i o c h r o n e k  z c a ł e g o  m ia s ta  zadziwiał  Bols zewik ów,  
d o p y t u j ą c y c h  s ię  pr ze c h o d n ió w ,  k to to taki ,  co pr zed  n iem i  za t roszczył
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się o proletariat .  Panna Marja Szostakówna,  pracująca  z Dmochowską 
od 1906 roku odznaczała  się umieję tnością  trafiania do ludu i radzenia 
z władzami .  Założyła ona  dwadzieścia kilka szkółek po wsiach,  a Em m a 
D moch ow sk a była ich czynną wizytatorką.

Wśród s towarzyszeń,  j ed ną z pierwszych organizacji  stałych w Wilnie 
było Tow arzystw o Rzem ieślnicze, pracu jące  tajnie od 1898 r. Inicjatorem 
jego  był socja l -demokrata  późniejszy kom uni s ta  Ejdukiewicz,  który chciał 
pos tawić całą organizację na gr unc ie  m iędzynarodow ym  i krańcowo- 
pol i tycznym. J e d n a k  żywioł polski po roku zmajoryzował  t am te  pocz y
nania  i wybrał  zarząd mający przedewszystkiem polskie in teresa  na ce lu . ( 
Do zarządu weszli: Z ygm unt  Nagrodzki,  który nadał  k ierunek całej r obo
cie jako wice-prezes,  pre zesem został  (Jścinowicz — rusznikarz,  później 
w różnych latach byli w zarządzie:  Paweł Czyż —  rzeźnik, A leks and ro 
wicz — introligator,  Michał Oszurko — stolarz, Krzyżanowski — szewc, 
St.  Kazimirski — szewc, Tom aszewicz  — szewc, Ślusarski  — ślusarz,  
Berner t  Sosnowski  — szewc,  Szymonowicz  — szczotkarz i dwóch Na- 
grodzkich — krawców,  synowców p. Zygmunta .

Towarzystwo Rzemieślnicze prócz sp raw zawodowych,  miało sze ro
kie pole działalności oświatowej  i było j edno  z czynniejszych placówek 
te go  rodzaju w Wilnie, działając za p o m o cą  bibljotek. czytelni, kursów,  
t ea t rów  amatorskich  i t. p. »

W roku 1909 zalegal izowany został Klub Rzemieślniczy i praca 
jeszcze  się rozwinęła.  Przy klubie prowadzono chóry oraz sekcję  d r a m a 
tyczną,  w której,  pod fachowym kierunkiem młodzież rzemieślnicza,  g ra 
jąc tea t r  amatorski ,  uczyła się prawidłowej  polszczyzny, dobrej  dykcji 
i zaznajamiała  się z u tworami  li teratury polskiej.  W późniejszych czasach 
wielką korzyść odnios ła  ta sekcja z kierownictwa p. Izy Dubowikówny.  
Przedstawienia tea t ra lne  cieszyły się wielką popularnością  w świecie 
rzemieś lniczym i robotniczym.

Po wejściu Niemców wprow adzono  regula rną  n au k ę  dla młodzieży 
i robotników anal fabetów.  Kierowali nią: Nagrodzki  — wice prezes  i Mi
chał Ladowski — sekretarz ,  g ro m adząc  odrazu do stu kilkudziesięciu 
uczących się. Lekcji udzielali nauczyciele:  Fedorowicz Zygmunt ,  Cywiński 
Stanisław, Żelski, Kuczewski,  H. Romer-Ochenko wska,  Wyleżyński i inrii. 
Kursy te były sys tematyczne,  z egzam inam i  i rozdawnictwem świadectw. 
O prócz  e l em en ta rn e j  nauki  w Klubie Rzemieś lniczym odbywały  się 
sys tematy czne  pogadank i  tygodniowe  z dziedziny prawa,  prowadzone 
popularn ie  przez znanego  m ecen asa  Tadeusza  Wróblewskiego.  Cieszyły 
się o n e  niesłychaną popularnością.  Na przedstawienia tea t r a lne  t rupy 
amatorskie j  Towarzystwa Rzemieś lniczego w gmachu pocyrkowym zbie
rało się po 1000 osób.  (J lubionemi  przez publiczność rzemieś lniczą i ro
botniczą były sztuki pat rjotyczne,  k tóre  nas tępn ie  t rzeba było przemycać 
przed ce nzurą  okupacyjnych władz niemieckich.

Bibljoteka towarzystwa,  składająca się z przeszło 2.0C0 tomów,  była 
pod op ieką  bibljotekarki p. Marji Truszkowskiej .  Chóry rzemieślnicze 
prowadzi ła pani Gawrońska do r. 1912, później  Gieryng do r. 1915, a n a 
s t ępn ie  p. Adam Wyleżyński do r. 1921.

Kierownikiem pracy oświatowej  wśród rzemieś lników i założycielem 
Towarzystwa był p. Z yg m u n t N agrodzki. Urodzony w ziemi wileńskiej,.
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odznaczył się uprzednio pracą w Petersburgu w roku 1887. Nagrodzki 
od młodości skupował książki polskie u antykwarjuszy, zabłąkane tam 
z b ib ljo tek  Kirkora, Ohryzki i innych, i wyszukiwał czyte ln ików Polaków. 
Dostał posadę w handlowości i razem z towarem dostarczał też polskich 
książek. Kupował je za własne oszczędności, a potem już dostawał z Koła 
Oświatowego, k tórem wówczas zarządzał w Petersburgu inżynier Wa* 
niorski. Pan Nagrodzki tra f ia ł z polską książką do żołnierzy Polaków, 
służących w gwardji. Prości ci ludzie, jak mówi Nagrodzki w swoich 
wspomnieniach, wydzierali sobie .O gn iem  i m ieczem ” , nie mogąc się 
dość nacieszyć i czytając tę książkę po kilka razy.

Od 1889 roku p. Nagrodzki zamieszkał w W iln ie  i prowadził tu 
rozdawnictwo książek z odczytami, wśród kolegów handlowców i k li jen- 
te li sklepów spożywczych. Subjekci handlowi biorący pensji 20 rubli, 
miesięcznie, płacili na zakup książek 20 kop. w miesiąc, a nieraz i w ię
cej. Czytelnictwo wzrastało. Panowie Rymszewicz — aptekarz i Jab łoń
ski — adwokat, zakupil i k ilka bibljoteczek po 200 książek, prosząc pana 
Nagrodzkiego o ich rozprzestrzenianie. Umieszczano je u rzeźników, ko 
lejarzy, w warsztatach kole jowych w Wilnie i Wilejce. Zaczęto bywać na 
zebraniach i utworzono kilka kół oświatowych.

ftkcja książeczkowa miała duży rozmach aż do rewolucji 1905 r. 
Sprzyjała temu praca p. Nagrodzkiego w Spółce Narzędzi Rolniczych 
.P łu g ” , k tóry  był g łównym punktem  rozdawnictwa książek i kontaktu 
ze wsią — drug im  zaś — był m łyn i skład maszyn rolniczych hr. Tysz
kiewicza, mający k l i jente lę po całym kraju, oraz magazyn narzędzi ro ln i
czych Nagrodzkiego przy ulicy Zawalnej.

Pomagali w tern panowie: Edward Jasieński, f l lo izy  Perzanowski, 
Szulakowski, Sosnowski, Fikel i Iwanowski (później zamordowany przez 
Bolszewików). Obie księgarnie wileńskie, Zawadzkiego i Makowskiego 
współdziałały w nabywaniu i przechowywaniu książeczek, a z Warszawy 
otrzymywano za połowę ceny wszystkie wydawnictwa .P ro m yk a ” Brze
zińskiego i pisma popularne.

Na wsi pomagali najwięcej w rozprzestrzenianiu książeczek z iemia
nie: Stanisław Pożaryski ze Święciańskiego i Bronisław Wróblewski z W i- 
żulan pow. wileńskiego.

Nagrodzki wydał własnym kosztem 12 popularnych książeczek: 
Syrokom li,  Mickiewicza, Orzeszkowej, Prusa i t. d. Książeczki te po 4 
i 10 kopie jek z ilustracjami rozchodziły się w wielu wydaniach w dzie
siątkach tysięcy egzemplarzy zachęcały do czytania, bawiły i uczyły. 
W późniejszym czasie do szeregu tych wydawnictw, przybyła książeczka 
Heleny Romer pod ty tu łem  „Jak  zdobyliśmy n iepod leg łość” . Pan Na
grodzki mając później swoją księgarnię przez kilka lat otrzymał pozwo
lenie rządowe na sprzedaż książeczek w czasie wielkich jarmarków 
w W iln ie , jak  na św. Kazimierza —  4 marca i św. Piotra —  29 czerwca. 
Wtedy oboje państwo Nagrodzcy sprzedawali po k ilkaset tanich książe
czek oświatowych.

Zanim przejdziemy do organizacji szkolnictwa T wa „Oświa ta", na
leży rzucić ok iem  na pojedyńcze szkoły tajne, założone i trwające wysił
k iem  pojedynczych działaczy.
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Szko ła  powszechna, dziś Mr. 2 na Zwierzyńcu, o twar tą  została w ro 
ku 1912 przez państwa Szymonostwa Renigierów i prowadzona ich kosz
t e m .  Kierowniczką jej aż do roku 1931 była pani  Zofja Renigierowa.  
Na początku szkoła ta miała nazwą .O ch ro n k i  Wileńskiego Towarzystwa 
Opieki  nad B ied n em i”. Ilość dzieci uczących sie wynosi ła 200 osób.  
Oprócz  kierowniczki pani  Zofji Renigierowej  były dwie inne nauczycielki:  
łwańczykówna i Mazurkiewiczówna.  Szkoła pozostawała pod  opieką  T-wa 
„O św ia t a”.

Okupac ja  n iemiecka w 1915 roku uznała szkołą za legalną,  ale 
narzuci ła tak  jak i ca łemu nauczycielstwu,  obowiązek wprowadzenia  
wielu godzin języka niemieckiego.  Gdy nauczycielstwo zaprotes towało ,  
uwięziono 10 najopornie jszych nauczycielek wraz z kierowniczką Zofją 
Renigierową.  Nazwiska uwięzionych .są: Wa nda  Mal inowska (późniejsza 
wojewodzina łódzka),  W anda Kuncewiczówna,  Agata Karpowiczówna,  
Bronisława Gawrońska,  Gabryela  Nowokuńska,  Aldona Rajecka,  Krzecz- 
kowska.  Uwolniono je wsku tek s tarań prezesa dr. Wąsławskiego.  Pro tes t  
ten  j ednak  zaham ował  zapędy  germanizacyjne .

Szkoła p. p. Renigierów zmalała w czasie głodu do 50-ga dzieci.  
Po wejściu bolszewików zaczęła się nowa walka o byt i wolność sumien ia .  
Dwie nauczycielki ,  podej rzane o s to sunek  przyjazny do wojska polskiego,  
zostały uwięzione,  a j ed na z nich, łwańczykówna,  wywieziona w głąb 
Rosji. Kierowniczka pani Renigierowa ciągle była wzywana do „czerezwy- 
czajki” dla różnych eksplikacyj.  Dzieci umiera ły  z głodu i wycieńczenia.  
W ciągu 3 mies ięcy zmarło ich 20-ro. Szkoła j ed n ak  trwała dalej  dla 
pozostałych,  dzięki łożeniu własnych kosztów, energji ,  cierpliwości i wytrwa
łości p. p. Renigerów.

Po wejściu wojsk naszych w kwietniu szkoła przeszła pod władze 
polskie wraz z całym inwentarzem,  ochron ionym i po d a ro w an y m  przez 
p. p. Renigierów.

S zko ła  S tefan ii Swida. Prowadzi ła ją założycielka od 1900 roku d a  
1919 roku z początku własnym kosztem.  Przez czas  represji  carskich była 
ukryta,  później nawpół  jawna,  jak się dało.  Przetrwała nieprzerwanie 
podcz as  okupacji  Wilna przez Niemców,  Bolszewików i Litwinów. Był 
czas,  gdy frekwencja jej dosięgła 600 dzieci.  W roku 1919 o d d an ą  zo
stała przez właścicielkę władzom polskim. Przełożona miała tę nag ro dę ,  
że po zdobyciu Wilna i wypędzeniu najeźdźców,  młodzi żołnierze w p a 
dali do  niej, przypominając  lata nauki i s twierdzając,  że tu nauczyli się
czynnie kochać Polskę.

Dużo księży prowadzi ło szkółki w parafjach,  jak ks iądz Kretowicz— 
proboszcz  Bernardynów,  ksiądz Jas i eński  — przy kościele św. J a k ó b a ,  
zawsze przy p o m ocy  kół parafjalnych oświatowych,  k tóre się s am oopo-  
datkowywały na ten  cel.  Szkoła ks iędza Ja s ieńs k iego  trwała od 1907 r. 
do  wejścia władz polskich. Uczyły w niej panie :  Roma Jaroszyńska,  J o d 
kowa, Kiełczewska, Ewa Makowska, Sum oroków na i inne.

Najłatwiej dawało się zorganizować nauczanie  w zatwierdzonych 
oficjalnie warsztatach rzemieś lniczych,  pracowniach szycia i kroju i tern 
podo b n y ch  zakładach,  gdzie przy pracy mechanicznej  jawnej,  szła tajnie 
nau k a  według p rogram u szkółek polskich.  Wszelkie rewizje władz rządo
wych były k ierownikom zawczasu wiadome,  dzięki umieję tności  zyskiwa-
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nia sobie ludzi odpowiednich. O pracy z tych lat już są pewne auten- 
tyczne m em orja ły  w arch iwum  pedagogicznym.

Najciekawszą z nich jest historja założenia i k ierownictwa szkół 
tow arzystw a Domu Serca Jezusowego od 1906 r. Tutaj podziwu godny 
talent organizacyjny księdza Lubiańca, stworzył cykl szkół rzemieślniczych 
i zawodowych, męskich i żeńskich. Była to cała dzielnica w oko licy  
robotniczej. (Przedmieścia: Nowe Zabudowanie, ul. Dobrej Rady i t d ) 
Te zakłady same wychowywały sobie ze starszej młodzieży swoich 
instruktorów. Nauczycielki pracowały ideowo wraz z przełożoną Celestyną 
t-rydowną, zarządzającą in ternatam i i gospodarstwem. Zakłady posiadały 
własne młyny, maszyny dynamiczne i własne oświetlenie elektryczne. 
Personel uczniów wraz z drobnem i dziećmi i nauczycielstwem wynosił 
w ostatnich latach przeszło 800 osób. Oddzielnie postawiony kościółek 
gromadził na nabożeństwo wszystkich*. Zakłady Serca Jezusowego zain
teresowały swoją samowystarczalnością nawet bolszewików, którzy nie 
rabowali niczego . jeszcze pewną opieką otoczyli. Najznamienniejszem 
jest iO, ze ksiądz Lubian iec zaczął tę pracę bez żadnych kapitałów, z n i
czego, przygarniając pierwsze dzieci nędzarzy w lichej szopie, a w k i lka 
naście lat potem  juz w Polsce Odrodzonej oddał swoje zakłady x. x. 
Salezjanom jako prawie oddzielną osadę.

O fiary społeczne, zapisy kamienic, fo lwarków, drobnych kapita lików 
wraz z umiejętnością administrowania i pracą ideową ludzi dobrej woli 
i w ie ik ie j wiary, wydały tuta j rzadkie wyniki.

W tym  rodzaju, ty lko  na mniejszą skalę stworzył szkoły rzemieślni
cze i wychowawcze z nauką po polsku, ksiądz Dyakowski, także kapłan 
cnot zaiste ewangelicznych, żyjący sam w nędzy i wspierający na jb ied
niejszych. (Później w czasie ucieczki z Wilna, został on tragicznie zamor
dowany^ przez bolszewików). Zakłady jego pod f irmą „ Powściągliwość 
i Praca  miały w mieście sklep dla zbytu swoich wyrobów rzemieślni
czych i by ły  podtrzymywane także częściowo przez ofiarność, oprócz 
dochodow z własnej pracy.

Panie Zo fja  i Konstancja Kościatkowskie prowadziły d łuaoletnie 
nauczanie w szkółkach Towarzystwa „O św ia ta ” , miały zaś własnym kosz- 
.em, we własnym mieszkaniu szkołę programową, ukrytą, z in ternatem 
dla 12 dziewcząt. Internat trwał od r. 1900 do 1904 r. Jawnie zaś p ro 
wadziły naukę zawodowych robót i fabryczkę dywanów. Wywierały one 
w ie lk i wpływ wychowawczy i mora lny w duchu re lig i jnym  i narodo
wym na szeregi dziewcząt, co się uwydatnia ło po objęciu przez nie Dosad 
nauczycielek. r  K
u/-i ^ o n tw i ł ł  — ziemianin z Kowieńszczyzny i Dyrektor Banku
W ileńskiego Ziemskiego położył niezapomniane zasługi oświatowe i spo- 
łecżne dla ludności Wilna, przez 18 lat swojej działalności. Umiejętność 
życia z władzami oraz majątek dawały mu pewną swobodę działania. 
Stworzył on i zalegalizował ,,Towarzystwo O pieki nad dziećm i” istniejące 
dotąd oraz pierwsze ogródki dziecięce, rodzaj przedszkoli. Istniały one 
na Rosie w jego domu i w murach po-Franciszkańskiego klasztoru ode
branych od rządu, a także na Pohulance, przy domu Towarzystwa Opieki 
nad dziećmi, k tóry  dla tego Towarzystwa postawił i podarował.

Założył on także, jako przygotowanie do nauki rzemiosł, Szkofę
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Slo jdu , na wzór zagraniczny,  dla najmłodszych dzieci, cieszącą się wielką 
popularnością .  Założył również S zko łą  R ysunkow ą  z polskim wykładowym 
językiem dla wykształcenia wyższego rzemieślników;  wykłady w niej 
miały pewien poziom,  z k tórego  korzystało kilku późniejszych artystów, 
rzeźbiarzy i malarzy,  jak Bałzukiewicz, Sienkiewiczówna i inni. Szkoła 
ta trwała od  roku 1905 do okupacji  n iemieckiej .  Upadła w skutek braku 
funduszów.

Z inicjatywy p. Perzanowskiego,  a przedewszystkiem proboszcza  
parafji  po-Bernardyńskiej ,  księdza Kretowicza, który od dawna kształcił 
chóry śpiewaków,  Montwiłł uiegalizował S tow arzyszen ie  ,,Lutn ia”, przy 
k tó re m  stworzyła się sekcja  dra matyczna i to było początkiem polskiego 
tea t ru  w Wilnie. Pracowali  tu: Perzanowski ,  Ciemnołoński ,  Olasek  i p o 
t e m  Śmiałowski  Zbigniew, f tmatorowie  gra jący rzeczy popularne ,  poło
żyli tern n iemałe  zasługi w rozwoju polskiego języka,  głosząc s łowo 
polskie,  prześ ladowane dotąd,  publicznie.  Pan Śmiałowski  potrafił  ut rzy
m ać  . L u t n i ę ” przez cały czas wojny,  umie ję tną  adminis t rac ją  i reży- 
serją.

Montwiłł założył w Wilnie S zko łą  O rganistów, która istnieje do tąd  
i j e s t  j edyną w Wileńszczyźnie.  Sprowadzi ł  dla niej własnym kosztem 
org any  ze Szwajcarji.

Zorganizował  Stow arzyszen ie  Rzem ieślników  i otworzył dla niej B a 
zar ze s tałą wyprzedażą  ich wyrobów.  Korzystali z niej przeważnie z je
dnoczeni  stolarze,  dla rozprzedawania  mebli.

Otworzył  w Wilnie ,,Ż łobek dla podrzu tków ” pod w ezw an ie m św. 
Wincen tego  a Paulo,  gdyż dotąd zabierano wszelkie podrzutki  *do schro
nisk rosyjskich i t am  je chrzczono na prawosławie i wychowywano na 
moskal i .  Montwiłł będą c  w zarządzie mias ta,  utworzył oficjalne „Kura- 
tor jum nad  b i e d n e m i ” i pod tą firmą można było prowadzić przy k u c h 
niach dla głodnych dzieci,  ochrony,  w których kryło się nauc zanie  
szkolne.  Tutaj też urządzono „Giełdę pracy”, gdzie robotnicy zbierali się, 
oczekując  najmu.

Tutaj  także zorganizował Montwiłł „Przytułki  nocl eg ow e” dla m ęż 
czyzn, dla kobiet ,  wśród najbiedniejszych i bezdomnyc h oraz łaźnie. 
Dzięki lojalnym s tosunkom  z wyższemi  władzami  i Magis t ra tem,  Montwiłł  
o trzymał  do rozporządzenia swego og ro m n e  mury klasztoru po-Francisz- 
kańsk iego i tam urządził „Schronisko dla p ie lg rzymów”, którzy przez 
lato przybywali do Ostrej  Bramy i do  Kalwarji w niedalekich Werkach 
nocowal i  oni d o tąd  pod gołem niebem,  a bywało ich przez j edno lato 
po 38.000. Rozdawano im różne po pu larne  książeczki,  które czytający po 
polsku,  chciwie przyjmowali.

Staraniem  Montwiłła,  przy pom ocy  duchowieństwa,  za łożone zostało 
w Wilnie ,,Stow arzyszen ie s łu g ” pod  w ezwaniem  św. Z y ty , p rowadzące  
również działalność oświatową i mające  schronisko dla s tarych sług lub 
nie mających posad.  Obchodzi ło  to Stowarzyszenie n iedawno 25-lecie 
sw ego  istnienia i rozwinęło się tak, że obecnie  ze składek członkowskich,  
pos iada nabyty  dom  ki lkupiętrowy.

Montwiłł zapoczątkował  także pierwsze w Wilnie letnie kolonje dla 
najbiedniejszych dzieci, urządzając  je w Druskienikach.  Wilno, aby mu 
pom óc,  wydało na ten  cel j ednodniówkę (r. 1905) popu larną  w swoim
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czasie, jako zbiór okolicznościowych wierszy, obrazków, bajek i aforvz- 
mow współczesnej inteligencji w Wilnie. W oświatowych organizacjach 
Montwiłły pracowały: p.p. Marja Ciuńdziewicka, J. Leszczyńska, E. Kiewli- 
czowna, bumorokówna i inne.

Montwiłł umiał sobie do pomocy wyrabiać ludzi współdziałających, 
rT?' -P Smiałowski w „Lutn i , p. Jarocki w Szkole rysunkowej, 

P; y streJko w Zakładach kuratorjum nad biednemi, p. Lachowicz w bu- 
chalterji różnych instytucji i wielu innych. Gdy Towarzystwo „ Oświata" 
zostało zalegalizowane, Montwiłł wszedł do Zarządu i Rady Nadzorczej, 
rod firmą „Ochronek Kuratorjum nad biednemin, nauczycielki niektóre 
prowadziły tajne nauczanie.

Organizatorowie i pracownicy tajnych szkółek podlegali nieraz odpo
wiedzialności sądowej. Wspomniany wyżej ksiądz Kretowicz, proboszcz 
parafji Bernardyńskiej, organizator szkółek, miał sobie wypowiedziany 
proces w roku 1908 i skazany został wraz z nauczycielkami na grzywną, 
ttk t oskarżenia sądowego, złożony dzisiaj w archiwum pedagogicznem 
wynosi kilkanaście arkuszy, wyliczających zbrodnię nauki pacierza, ele
mentarzy i podręczników polonistyki.

Wielką zasługą pani Marji Mieczysławowej Jeleńskiej z Glenciszek
, V °  zenil ‘ ukry* 'anie w swoim domu w Wilnie, przez szereq
at od 1900 roku Sióstr Zakonu Nazaretanek (przełożona fl. Czarnowska), 
<tore prowadziły szkołę dla ludowych nauczycielek tajną. W tej szkole 
pani Jeleńska dawała przez lat 10 lekcje języka polskiego. Ztąd potem 
wychodziły szeregi pracownic do dalekich wsi i miasteczek. Przy oku
pacji niemieckiej Siostry Nazaretanki otworzyły programowe gimnazjum 
żeńskie i dwie szkoły miejskie. Gimnazjum istnieje dotąd.

Pani Jeleńska w swoim domu pomieściła też Szkołę tkactwa hr 
Anny Moblówny, która zapoczątkowała ten przemysł w swoim dworze 
w Inflantach polskich, przenosząc potem tę naukę do Wilna i Wileń- 
szczyzny. Szeregi młodych panien kończyły kursy nauki tkactwa i far- 
biarstwa, aby potem, w swoich dworach, rozszerzyć ją między ludem 
i ulepszać. Obok fachowej nauki tkactwa, w szkole Mohlówny prowa
dziło się tajne nauczanie polskie, przygotowujące pracowniczki do roz
szerzania oświaty między ludem wiejskim.

flnna Mohlówna pierwsza w naszym kraju zwróciła uwagę na szkol
nictwo zawodowe i z jej zakładów wychodziły instruktorki tkactwa. 
Czterdzieści lat czynnej pracy hr. Mohlówny, rozwinęło przemysł tkacki 
naszego kraju w kierunku rozpowszechniania tkactwa ludoweqo na Wi
leńszczyźnie.

Towarzystwo Opieki nad uczącą się młodzieżą przechodziło różne 
-razy. W roku 1900 z inicjatywy księdza Jana Nowickiego, pod kierun
kom  panny Walcówny otworzony został pierwszy internat, w którym 
młodzież ludowa męska, przeważnie wiejska, przygotowywała się do 
egzaminów z 4-ch, 6 ciu i 8-miu klas gimn. Młodzieżą tą zaopiekował 
się Józef Zmitrowicz, przybyły z Petersburga w 1904 roku i pracował, 
aby pogłębić w niej poczucie i świadomość polskości, przez lekcje języ
ka, historji i literatury Polski. Praca szła na wzór akcji społeczno-ludowei 
prowadzonej w Poznańskiem.
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Od 1905 roku Zmitrowicz nawiązał  kontakt  z młodzieżą szkół ś r e d 
nich,  wśród której  założył Towarzystwo „Filaretów', skupia jące  jednostki  
duchow o  głębsze  i ożywione pat r jo tyzmem.  Praca  ta była nietylko s a m o 
kszta łceniem,  ale i s am ow ychow an iem ,  opa r te m  na zasadzie religijno- 
obyczajowej .  Kierunek ten z Wilna rozszerzył się wśród wielu kół uczniów 
i uczennic w Kownie,  w Dyn ebu rgu ,  Libawie i Mińsku.

Organizacja Filaretów przyjęła  nazwę „Wyzwolenia" ̂  pod has łem :  
„W kim wstaje duch wyzwolony,  w tym wstaje Ojczyzna*. Po paru la
tach w jed nym  Wilnie „Wyzwolenie"  liczyło przeszło 200 cztonków. 
Poparc ia  f inansowego udzielało „Wyzwoleniu* Towarzystwo Przyjaciół 
uczącej  sią młodzieży* założone w 1905 roku w Wilnio z inicjatywy hr. 
Cecylji P la t er  Zyberkówny,  a pani  Mieczysławowa Je l eń s k a  łącznie 
z księżną Michałową Ogińską łożyły na nie koszty. Młodzież szkolna 
n a s t ę p n i e  kończyła s tudja wyższe w Peter sbur gu  i tam już samodzie ln ie 
zawiązała w duchu  religijno - e tycznym i „Stowarzyszenie Odrodzenie”. 
k tó rem u  przewodniczył  pan  Mieczysław Engiel. W Wilnie po wybuchu 
wojny Towarzystwo ,,Przyjaciół uczącej się m łodzieży  , otworzyło dla nie^ 
ognisko,  k tórem kierowała hr. Anna Mohlówna.  Skupia ło ono życie u m y 
s łowe i towarzyskie starszej młodzieży szkolnej.  Zebrania urozmaican e 
bywały odczytami  przy udziale g łównym p. Mieczysława Engla, ks iędza 
Lewickiego oraz p. Stanis ława Cywińskiego.  „Ognisko* miało muzykę,  
for tepian ,  oraz dość dużą  bibl jotekę.  Wywierało ono wpływ dodatni  na 
młodzież i przet rwało  prawie do końca okupacj i  niemieckiej .

P o w s ta n ie ,  ro z w ó j i s t a n  o b e c n y  H a r c e r s tw a
P o ls k ie g o .

c. d.

C e le  — śro d k i — m e to d y . P la n  i p ro g ra m  w y c h o w a n ia  h a r c e r 
s k ie g o .

Twórca skaut ingu lord Rober t  Baden-Powel l  w książce swej .Aids  
to  s co u tm as t e r sh ip ” („Wskazówki  dla skau tm is t r zów ”) daje takie okreś 
lenie skaut ingu:

J e s t  to  gra, w której  starsi  bracia (lub siostry) m o g ą  stworzyć dla 
swych młodszych braci zdrowe otoczenie  i zachęcić  ich do zdrowych 
zajęć,  które d o p o m o g ą  im rozwinąć w sobie  cnoty obywatelskie.

Skaut ing porywa najsilniej przez poznawanie  przyrody i puszczań- 
s two (woodcraft) .  Zajmuje  się jednos tką ,  nie g rom adą .  Rozwija cechy 
in te l ek tualn e  zarówno jak czysto fizyczne lub czysto mora lne .

Początkowo uważal iśmy,  że skaut ing zdąża do tych celów - tera^ 
na  zasadzie doświadczeń,  wiemy,  że je os iąga,  jeżeli jes t  właściwie s t o 
sowany .

Sta tu t  Związku Harcerstwa Polskiego okreś la cel harcerstwa w s p o 
s ób  nas tępujący:
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2. ZHP ma na celu:

1i Wr Ch-Watl ie młodziezy  w kierunku urabiania charakterów,  rozwi
jania dzie nosci  fizycznej,  p ie lęgnowania  uczuć narodowych kształcenia

S ' M raWiania d°  ŹyCia Sp0,eczn^ ° ’ W czem współdziała z ?ó-

n i , n i ,  hd ązen le  d °  utrzymania wśród swych cz łonków i r ozpo w szech
niania harcerskiego  trybu życia i s łużby obywatelskiej .

_Przyrzeczenie i .P r a w o  Harcerskie” jest  podstawa harcerskiei

fa 0d n k z7ch hi7 eaWCZ- / V PrflCa harcerf a układa s i  ̂ w promieniu trzech za-
nia narodu ° 9 ° ' Państwowej, wypływającej z u k o c h a nia narodu, oraz oparcie życia na prawdzie.

n* 7 /0u C' B ° ? a. i f st P ° dstawą wychowania  religijnego,  opartego
™  zasadach chrześcijańskich.  Rozbudzenie  i rozwijanie uczuć  religijnych 
znajduje wyraz w s tosow aniu  praktyk religijnych, służbie samarytańskiej  
w uwielbianiu Stwórcy i J e g o  dzieł, w umacnianiu woli.  Samarytansk,eJ’

Państwowa jest  t łem życia harcerskiego  a służba dla Rzeczy-  
ceTu dac Polt°pWiqw h . Przywilejem. Wychowanie  harcerskie ma na 

i rękach, n?e j ę k a t c y c h  t u d „ T  °
Do t e g o  celu dąży przez cały swój system: przez życie sp o łeczn e

zma^f ‘ d [UZr aCh’ PrZCZ wyrabianie karności  wewnętrznej,  przez
z m a g a n ie  się z trudnośc iami ,  gry, wycieczki,  obozy ,  przez zdobywanie
•Slnnwrh sp ra wno sc i ’ Prf ez dawanie do  wykonania s a m o o k r e ś l o n e g o  okre-  
s onych prac i wyrabianie poczucia  odpowiedzialności ,  s ł o w em  przez czyn  
hio • Harcerstw°  w s a m e m  założeniu s w o je m  jest organizacją przysposo
bienia obywate ls twa młodzieży ,  obejmującą  również w dużym stopniu

tParm yChS°  ° br0ny kr3jU (P< W-) ° raZ na wypadek klęsk e le m en -

Dzięki sy s t em o w i  sprawnośc i  harcerskich tak harcerz, jak i har
cerka w czasie swej s łużby zdobywa duży zasób wiadom ośc i  i sprawnośc i  
wojskowych.  Hasło  czujności  pog oto wi a ,  nakaz niesienia chętne?  p o m o c y  
bliźnim oraz g ł ę b o k o  pomyślany sy st em  uzyskiwania sprawnośc i  i reali
zują w całokształcie wyc ho wa ni e  jednostki  samodzie lnej  zdolnej do życia  
s p o ł e c z n e g o  i pa ńs tw oweg o.  J ycia
a • s z k ° ,ą obywate ls twa są zwłaszcza obozy  stałe i wę dro wn e
dzięki którym młodz .ez  poznaje swój  kraj, j ego  p iękno i bogactwo,  styka
w a r r i o r  - ’ • ą kraju- uczy siS wiedzy o Polsce,  umacnia s ię

J, >tyZ7!,e 1 POC2Uoiu d u m y  z obyw ate ls twa polskiego .  Szczególn ie  
ważną z puktu widzenia pa ń s tw o w e g o  misję spełniają obo zy  harcerskie  
or ganiz ow ane  rok rocznie na terenach Korpusu Ochrony Pogranicza’ 
g zie zadaniem ich jest  szerzyć  zaufanie do narodu i państwa polskiego  
oraz z j ednywać mniejszośc i  narodowe dla myśli  państwowej  polskiej.

Idea oparcia  ż y c ia  na p ra w d zie  zmierza do wychowania  jednostek  
prawdziwie moralnych,  kierujących s ię w życiu i pracy prawdą wewnętrzną
s a d a m i ^  °  Pr° St° tę ŹyCia’ °  z3 o d n o ś ć  po stępo wani a  z g ło sz on em i  za-
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Służbą harcerską dzieli się zależnie od wieku na okresy:
Okres i — obejmuje dzieci od 7 do U lat — w gromadach zuchów.
Okres II — jest służbą w drużynach młodszych od 11 do 15—16 lat 

i w drużynach starszych harcerzy (harcerek) od lat 15 16 do 18—20 lat.
Okres III — grupuje młodzież starszą w zrzeszeniach starszo-har- 

cerskich.
Każdy okres dzieli się na etapy — u zuchów zowią się one gwiazd

kami, — u harcerzy zwane są stopniami. Nazwa stopni określa wspina
nie się na coraz wyższe szczeble, czego warunkiem jest, by harcerz czy 
harcerka wykazali się przy próbie, dającej prawo do wyższego stopnia 
pos tępem w urabianiu charakteru, zdobyciem pewnych wiadomości i umię- 
jętności. Program każdej gwiazdki i stopnia jest dostosowany do psy- 
chologji danego wieku. Tak więc program zuchów opiera się na bogatej 
wyobraźni dzieci, na zamiłowaniu do ruchu, do budowania,  naśladowania 
czynności starszych, na zainteresowaniu światem zwierząt i budzącym się 
instykcie towarzyskim. Program pracy harcerek i harcerzy jest również 
dostosowany do zamiłowań i zainteresowań dziewcząt i chłopców zależnie 
od wieku. Równocześnie z gwiazdami i stopniami zuchy, harcerze i har
cerki zdobywać mogą sprawności, których jest b. dużo — łatwiejszych 
i trudniejszych — a które uwzględniają wielostronne zamiłowanie dzieci 
i młodzieży: artystyczne, techniczne, przyrodnicze, sportowe, niesienia 
pomocy bliźnim i t. d. Stopnie jako sprawdzian postępu, stanowią za
chętę do dalszej pracy, o ile są przerabiane we właściwym wieku, po 
magają do wytworzenia takiej postawy duchowej, której wykładnikiem 
jest  stałe i ciągłe doskonalenie się. (Szczegółowe programy gwiazdek 
zuchowych i stopni harcerskich znajduje się w Roczniku harcerskim za 
rok 1928, w Harcmistrzu z września 1931 r. i w „Skrzydłach” Nr. 6/7 
1931 r. w „Harcerstwie* tom II.

Programy prób przewidują dla zuchów i harcerzy osiągnięcie nastę
pujących stopni: w wieku 8 — 11 lat.

1) zuch,
2) zuch z 1 gwiazdką,
3) zuch z drugą gwiazdką

w wieku 11— 18 lat:
1) młodzik
2) wywiadowca,
3) ćwik,
4) harcerz orli,
6) Harcerz Rzeczypospolitej.
Warunkami dopuszczenia do danej próby są: wiek określony czas 

służby w poprzednim stopniu, ogólne wyrobienie harcerskie, oszczędność- 
higjena osobista, wyrobienie techniczne, wyprawa i inne. Sama próba 
żąda od kandydata wykazania się ogólnem wyrobieniem harcerskiem, 
wiadomościami i praktyką z zakresu wychowania obywatelskiego, higjeny 
i służby samarytańskiej,  obozownictwa, pionierki, rzemiosła, krajoznaw
stwa i przyrodoznawstwa, terenoznawstwa, kartografji, służby łączności, 
wychowania estetycznego (śpiew, muzyka, rysunki), musztry i techniki 
skautowej, wychowania fizycznego i przysposobienia wojskowego.
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S t o p n i e  i p r ó b y  młodz ieży  żeńsk ie j :
w g r o m a d a c h  z u c h ó w  dz iewczynki  w wieku  lat  8 — 10 u z y s k a ć  m o g ą  

4  gwiazdki :
w d r u ż y n a c h  h a r c e r e k  (w w ieku  lat 11 — 19) s to p n ie :
1) ochotn iczk i ,
2) pion ie rki ,
3) s a m a r y t a n k i ,
4) p rzewod nic zki ,
5) harce rk i  R z ec zyposp ol i t e j .
S t o p n i e  i n s t ru k to r sk ie  t. zw. s ta r szyzny:
1) p o d h a r c m i s t r z  (yni),
2) h a r c m is t r z  (yni),
3) ha rc m is t rz  (yni)  Rz eczypospol i te j .
P r o g r a m y  z u c h o w e  i h a r c e r s k i e  p o d d a w a n e  są  co  kilka lat  (w żeń -  

sk i e m  ha rce r s t w ie  z a s a d n ic z o  co 5 lat)  rewizji — i u le ga j ą  ewoluc j i .  —  
P r o g r a m y  po lsk ie  pow sta ły  s a m o d z i e l n i e  i są  o d  a ng ie l s k i ch  n ie za le żn e  
j akko lw ie k  p o d o b n e .  P r o g r a m y  g w iazd ek ,  s t o p n i  i s p r a w n o ś c i  nie w y c z e r 
p u j ą  pe łn i  życ ia  h a r c e r s k i e g o ,  s ą  ty lko  j e g o  s c h e m a t e m  — wiele na l eży  
o d  in ic ja tywy i p o m y s ło w o ś c i  młodz ieży  oraz  jej k ie ro wni ków.

Praca  h a r c e r s k a  p r o w a d z o n a  jes t  g łó w n ie  na  zb ió rk ach  z a s t ę p ó w ,  
k tó r e  o d b y w a j ą  s ię  co tyd z i eń  t r w a ją  1— 2 go dzin  i m o g ą  s ię  z a m i e n i ć  
w k ró tk ą  wyc iec zkę ,  — na  p r o g r a m  tak ie j  zbiórki  p r o w a d z o n e j  p rzez  
z a s t ę p o w e g o  ( z a s t ę p o w ą )  sk ła da  s ię  na jczęśc iej :  rapor t ,  k ró tk a  mu sz t ra ,  
g a w ę d a  lub p r z e c z y tan ie  a r ty ku łu  z książki ,  gry,  z ab a w y  r u c h o w e ,  śp iew, 
ćwiczenia  sp o s t r z e g a w c z o ś c i  lub  ćwiczenia  z z a k r e s u  sygnal izac ji ,  r a t o w 
nic tw a  i t .  p.

Raz a lbo  dwa na  m ie s i ą c  o d b y w a  się zb ió rk a  d ruż yny ,  p r o w a d z o n a  
przez  d r u ż y n o w e g o  (ą) i t r w a ją c a  o k o ło  2 go dz in .  P r o g r a m  zwykle  o b e j 
m u j e :  r a p o r t  z a s t ę p a m i ,  g a w ę d a  d r u ż y n o w e g o  (ej), śp iew c h ó ra ln y ,  g ry 
i ćwiczenia  p o ł ą c z o n e  c z ę s to  z z a w o d a m i  zas tę pó w .  B a rd z o  w a ż n y m  
c z y n n i k i e m  są  wycieczki ,  o d b y w a n e  we  wsze lk ich  p o r a c h  rok u  z a s t ę p a m i  
lub  ca łą  d r u ż y n ą  —  g łó w n ą  częśc ią  p r o g r a m u  są  na  nich gry i ćwiczenia  
p o lo w e .  Po za  z b ió r k a m i  i w yc ie czkam i  w toku  p r a c y  u w z g l ę d n i a n e  są  
ćwiczenia  woli  t y g o d n i o w e ,  s ł u ż b a  bl iźnim,  p r a c a  za ro b k o w a ,  n i e k ie d y  
zbiórki  sp ec j a ln e ,  p o ś w i ę c o n e  np .  k u r s o m  r a t o w n i c z y m ,  p rz e c iw g a zo w y m  
i t. p . — Ń a jw a ż n ie j s z em  b e z s p r z e c z n i e  p r z e j a w e m  życia h a r c e r s k i e g o  są  
obo zy .

Ro zk ład  dn ia  na  obo z i e  je s t  n a s tę p u ją c y :  p o b u d k a  ra nn a ,  g i m n a 
s t yka ,  m yc ie  się w jez io rze  lub  rzece ,  w s p ó ln a  m o d l i tw a ,  p o d n i e s i e n i e  
s z t a n d a r u ,  o d p r a w a ,  ś n i a d a n i e — p r a c e  g o s p o d a r c z e  p e ł n i o n e  przez z a s t ę p  
s ł u żb o w y ,  re sz ta  wyru sz a  w pole  na ćwiczenia ,  ob ia d  k w a d r a n s ,  pól  g o 
dz iny  ciszy b e z w z g lę d n e j ,  p o t e m  czas  za jęć  d o w o ln y c h ,  p o d w ie czo rek ,  
g ry  i s po r ty ,  o r az  zab aw y  z d z ie ćm i  wi e j sk iemi  i śp ie w  — wieczerza ,  
o g n i s k o  w ie c z o rn e  ze ś p i e w e m ,  g a w ę d ą ,  n ie k ie d y  p o k a z a m i  a r ty s ty c z n e m i ,  
m o d l i tw a  wieczorna ,  h e j n a ł  wieczo rny ,  o p u s z c z e n i e  sz ta n d a r u ,  p r z y g o t o 
w a n i e  d o  s nu  i s p o c z y n e k  — w no c y  war ty.

Dzień  r o z p o c z y n a  s ię o godz .  6.30,  7-ej r a n o ,  ko ńczy  się o godz .  
10-ej w i e c z o r e m .

P e w n ą  o d m i a n ą  są k o lo n je  i o b o z y  w y p o c z y n k o w e ,  przeznaczone^
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dla  wątłych dzieci, wymagających for sownego odżywiania.  Inną od m ian ą  
są  kolonje i obozy robocze  i pół robocze,  kiedy młodzież harcerska  na 
swoje wyżywienie zarabia pracą  w polu czy ogrodzie,  o t rzymując  w za
mian lokal, teren,  nabiał,  jarzyny, opał  i t. d.

Koroną polowego i leśnego życia jest  obóz wędrowny,  — p rzen o 
sząc  się z miejsca na miejsce  poznaje  się kraj — i nabiera  p ierwszo
rzędnej  wprawy w ob ozow an iu .—-Sprawdzianem technicznego wyrobienia 
są t. zw. biegi harcer skie .— Nazwą tą okreś la się ćwiczenie,  podczas  k tó
rego każda j edn os tka  współzawodnicząca ma do wykonia szereg zadań,  
np.: nałożyć op at ru nek ,  narysować szkic, nada ć  d ep eszę  a l fabetem Mor- 
se 'a ,  przerzucić k ładkę przez s t rumień ,  zbudować szała s  i t. p.

Manifas tacją życia organizacyjnego i wychowawczego harcerstwa są 
Zloty. Podczas  zlotów gromadz i  się kilkuset lub kilka tysięcy harcerzy 
łub harcerek  — tworząc prawdziwe osiedle pod nam io tam i .—O b o k  o b o 
zów poszczególnych je dnos tek  organizacyjnych organizuje  się na zlotach 
urządzenia społeczne,  obs ługujące  całość,  jak: biuro informacyjne,  te le 
fony, poczta,  sklepy,  hotele,  świetlice (gospody),  am bu lanse ,  służba bez
pieczeństwa i t. p.

Harcers two zasadniczo wychowuje przez czyn.—fl więc: 1) wyrabia 
poglądy przez zbiorowe w gawędach  szukanie  odpowiedzi  na zagadnienie ,  
2) kształci uczucia przez s twarzanie okoliczności,  w których o n e  m ogą 
s ię  przejawić,  3) zaprawia wolę, z ap o m o c ą  specja lnych ćwiczeń, s to so w a
nych przez tydzień, mies iąc  lub inny okres  czasu,  4) przyzwyczaja do 
pracy przez wykonywanie szeregu realnych czynności ,  5) wdraża do 
s łużby społecznej  i uczy obowiązków obywate lskich przez sys tem zas tę 
powy,  czynną pos tawę harcerzy i harcerek wobec życia i zbiorową akcję 
społeczną.

Podstawą s to sun kó w między ins t ruk torami  (s tarszyzną) a młodzieżą 
ha rcer ską  jest  bra ters two i wza jemne zaufanie ,  które ma źródło w tern, 
że wszyscy (i młodzież i s tarszyzna!  podlegają  j e d n e m u  prawu i dążą  do  
j ednego  ce lu .— Hasło harcerskie „Czuwaj!” j es t  pozdrowieniem,  a zarazem 
p rzypo mnien ie m,  os t rzeżeniem,  podnietą.

Czasopisma starszyzny harcerskiej:  „H arcm is t rz” i „Skrzydła".
Czasopisma dla młodzieży: „ S k a u t ” , „ H a rc e r z ” i „Na t ro p i e ”.
Ważniejsze podręczniki:
R. Baden-Powel l  — „Wskazówki  dla skau tm is t rzów ” — t łum.  St. 

Sedlaczek.
R. Phillips — „ S y s t e m  zas tępowy"  — t łum.  St. Sedlaczek.
E. Piasecki i M. Sohreiber  — Ha rce  młodzieży polskiej .
Z. Wyrobek — „Harcerz w p o lu ” i , .Vade m e c u m ”.
E. Gródecka i J .  Zwolakowska — „Ćwiczenia i gry” .
J .  Tworkowska — „Równajmy k r o k ” — o współpracy z Ruchem 

Harcerskim Nauczyciels twa i Rodziców.
W. Nekrasz  — „Pionierka  harcerska**.
W. J .  Śliwiński — „Sygnalizacja**.
Sopoćko-Grzymałowski  — „Na t ro pach zwierząt i ludzi*'.
Zb. Trylski — „Mały po dręczn ik  obozownictwa**.
Praca zbiorowa pod  red. St. Sedleczka — „Harcerstwo**, t. II ( spra

wności).
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K siążki nadesłane.

S ka la  inteligencji B ineta-Term ana. Tłum. pod kierunkiem  prof S  
Bplcya. Cz. 1—tekst .  Nakł. Książniczy-fltlasu. 1932 r.

Dr. Mieczysław Jeżewski .  N auczania  f iz y k i  — podręcznik  dla n a u 
czycieli szkół ś rednich i niższych. Nakł. Książnicy-Rtlasu.  1932 r.

J a n  Harobaszewski .  M etodyka  cbem ji. Nakł. Książnicy-fltlasu. 1932 r.
Bert rand Russel.  O wychowaniu  — ze spec ja lnem  uwzględnieniem 

wczesnego dzieciństwa. Tłum. dr. J .  Hosrossonówna.  Nakł.  Naszej Księ
garni.  1932 r.

Józe f  Mirski. Plan jen a jsk i ja ko  szko ła  wspólnoty. Nakł. Naszej 
Księgarni.  1932 r.

Dr. Mieczysław Ztemnowicz .  Rodzina a wychowanie państw ow e. 
Nakł. Księżnicy-fl t lasu.  1932 r.

Michał Brandsta ter .  Z  dośw iadczeń rodziców  i nauczycieli. Nakładem  
Książnicy-Mtlasu. 1932 r.

Ż  całego św iata. 117 zdjęć fotograficznych.  Wydawn.  ,,Płomyka*'.

W a r u n k i u m ie s z c z e n ia  o g ło s z e ń :  Cała strona zł. 120.—,Pół strony 65 zł.,—Ćwierć 
■trony zł. 35. . Ogłoszenia mniejsze niż 1/i kolumny liczą sią od wyrazu po 20 gr. za wyraz
Ogłoszenia umieszcza sią t y lk o  p o  z a p ła c e n iu  z g ó r y  przypadającej należności 
(konto Nr. 30466) w P. K. O.. Administracja pozostawia bez odpowiedzi nadesłane do 

drnkn ogłoszenia, o ile jednocześnie należność nie została wpłacona.

Druk. „Lux", Wilno
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